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że na sesji w dniu 21 października 1993 roku • 

przyjęto informację o przebiegu wykonania 
budżetu miasta i gminy za I półrocze 1993 r. 

- ustalono procedurę uchwalania budżetu na 1994r. 

- zwiększono budżet miasta i gminy na 1993 rok 
z tytułu ponadplanowych dochodów oraz otrzy­
manych dotacji o kwotę 1.586706 tys.zł. 

- przyjęto gminny program profilaktyki i rozwią­

zywania problemów alkoholowych na terenie mia­
sta i aminy Krzywiń, 

- przyjęto zmianę do Regulaminu Organizacyjnego 
Urzędu Miasta i Gminy poprzez wprowadzenie 
stanowiska pracy d/s inwestycji i remontów, 
a skreślono zadania z zakresu zaopatrzenia 
emerytalnego rolników, 

- przyjęto uchwalę w sprawie zbycia nieruchomo­
ści gruntowej w Jerce - Drzozowiec o pow.463m2, 

- przyjęto uchwalę w sprawie przejęcia darowizny 
gruntu o pow.400 m2 w Zbęchach I, 

- zbycia w drodze przetargu nieruchomości grun­
towej o pow.0,0118 ha położonej w Cichowie, 

- zbycia w drodze przetargu nieruchomości grun­
towej o obszarze 5,40 ha poloionej w Żelainie, 

- n~bycia gruntu pod budowę ulicy Krótkiej w Jer­
ce, 

• poparcia dzialalno~ci Wolsztyna w sprawie two­
rzenia powiatów, 

- wyrai.cnia opinii o podziale kraju na powiaty, 

- z łożono informacje z realizacji uchwal Rady 
i Zarządu. 

P R O G R A M 
PROFILAKTYKI I ROZIII ❖ ZYIIANIA PRODLEMÓ\.I AU:OIIOLOIIYCII 

NA TERWIE MIASTA I GMIIIY KRZY\II!i 

Ustawa z dnla 17 kwletnla 1993 roku o zmianie ustawy "O wycho· 
waniu w trzeiwolci 1 przeciwdzialanlu alkoholizmowi" stale się 
cz ~ś clą Ustawy z dnia 26 października 1982 roku o wychowaniu w trze· 
i wo~ci I przeciwdziałaniu alkoholizmowi, a zate11: powinna być sto­
~awa na łącznie z ustawą macierzystą. 
rl -, ...-dlucja ustawy z 17.04.1993 r. w sposób odmienny ustala tryb i 
~a:.ady okrcUanla liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych 
i wydawania zczwolcri na Ich sprzedaż. 

Obecnie liczb<; punktów sprzedaży napojów all-.oholowych ustala 
r a '.Ja gminy. I, zatem rada gminy nic traci możliwo~ci wpływu na 
li c zbę punktów ~przedaży alkoholu na terenie miasta i gminy. 
0~ o wiązklem gminy jest dostosowanie zagadnień sprzedaży alkoholu do 
za:.ac polityki społeczno-zdrowotnej na swoim terenie, którą okreili 
w niniejszym programie profilaktyki 1 rozwi~zywania problemów 
al,.o holcwych. 

l . Ogr~nlczanic dost,;pno~cl alkoholu 
Vyc awanle zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholo~ych przeznaczonych 
co spotycla poza miejscem sprzedaży w placówkach handlowych ograni· 
c~~ si,;- do: 
o/ ~klepów położonych w odleglo~ci powyżej 50 m od placówek 

o!wiatowo•wychcwawczych 1 opiekuńczych oraz obiektów kultu re­
I i9ijne90 i to w :.klepach branżowych z napojami alkoholowymi 
z wyj~tklem plwa w mle~cie I wsiach ponad 1000 mieszkańców 

l w wyodrębnionych stoiskach skl1?p6w spoży.-czych, spotywczo· 
przcmy~lowych oraz winno-cukierniczych o powierzchni sprzedaty 
powyżej JO m2 a powierzchni utytkowej powytej 6Q m2. 

przyjęto zmianę do uchwały Nr XXVII/174/93 
Rady Miejskiej z dnia 14 lipca 1993 r. w spra­
wie liczby punktów sprzedaży napojów alkoholo­
wych polegającą przede wszystkim na umożliwie­
niu wydawania zezwoleń na sprzedaż napojów 
alkoholowych do spożycia w miejscu lub poza 
miejscem sprzedaży w odległościach mniejszych 
niż 50 m od placówek oświatowo-wychowawczych 
i opiekuńczych oraz obiektów kultu religijnego 
po uzyskaniu zgody kierowników tych placówek 
i obiektów. Przyjęta zmiana do uchwały umotli­
wia także wydawanie zezwoleń na sprzedaż 
napojów alkoholowych w miejscowości Cichowo. 
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Przy przebudowie skrzyżowania ulic w Krzy­
winiu dokonano ciekawego odkrycia. A mianowicie 
przy poszerzaniu jezdni musiała ulec rozbiórce 
figura Matki Bożej, która zostanie odbudowana 
w innym miejscu przy skrzyżowaniu. Natomiast 
przy rozbiórce poprzedniego postumentu natrafio­
no na dokument zamknięty w butelce. Pomimo 
pewnego nadpsucia papieru dało się odczytać 

pełną treść. Mówi ona o okolicznościach ufundo­
wania figury . 

Poniżej publikujemy pełny tekst dokumentu: 

Kuyw,i.,i, dMa. 4.6.1947.1t.oku. 

Rok 19 39 był 1tozpoczęclem woj ny !w.i.a.towej 
o pa.nowa.n-le. na.d iw.latem. Woj ne. 1to zpocu„U N.i.em cy 
m.i.a.6to Gda.ń6h. W p1t.ze.clq_gu 22 dM Pothlw. zo6ta.ła. 
za.b1t.ana p1tze.ż Niemcy. W tym czall.i.e. N.i.emCAM.i. 
u4dz.ił Hi.t.l.u człow.i.eli uważa.ją.cy 4.i.ę za. Boga.. 
W.i.ęc po za.b1tan.iu Potlllu. 1t.ozpoczęU N.i.emcy ma.60~ 
a1t.C?.6Ztowa.n.la .i. 1toztueUwaMe Potahów, .i. za.1taz 
zbuuyU W6Z!J6tlue 6i9u11.y i. ll.1tzyźe.. Z.i.mq w 1939 
1toku 1tozpoczęU tt.lemcy wyó.i.e.dta,ue Pota.Il.ów 
z Poznań61l.i.e.go do okol.i.cy Wa.1t6zawy. W 1toku 1942 
zollta.lUmy wy6i.e.dt.c.n.i. z wła.6nego go6poda11.i1-ów. 
K1tz!,W-Łń P1tze.dm.i.e.l~e. N1t 4 .i. zo6t.a.li.6my w!,W-<'.ez.i.e­
nl. do K1tzyw.i.n..i.a. P1tze.dmi.e&cle N11. 7 .i. .cam m.i.e6zka.­
Ulmy a.i do końca wojny do 'toku 1945 .i. w 6t.ycz­
n.i.u 194 5 1toliu. Kuyw.i.ń zo6ta.ł oówobodzony puez 
woj6ka.. Radz.ie.c/u..e. Ro6yj61u.e.. Za.11.az po o6wobo­
dze.n.lu. m-la.6ta K1t.zyw.i.rua W1t.óc.ll<.!my na wła.óne 
go6poda.11.6.two z poWJr.otem. Na tym goópodall6.tw.<.e. 
były p1t.ze.chowywa.ne 1tze.czy koócle.lne . 4 łu.eU.chy 
1 pu.Hka. 1 pa.te.na .i. kuyi z w-i.el/u.ego oUaua., 
.i. 4Zczę6Uw.i.e 6-lę W6Z!Jót.ko pue.chowa.ło. W t.l_fm 
cza.6-le 1tz4dz.i.ł koóclołem w K1t.zljW-i.n-i.u Kó.i.qdz 
Vz.i.dlan Roman Wuołowlllu. .i. te.i był w~ez.i.ony do 
obozu puez n..i.emców ale. po woj,ue. 4zczęU.iwte 
W!r.óclł .i. ta. 6igu.11.a zoilt.ała pllze.z Mego po6w-i.ęco-' 
na . Za. ózczęlliwe pue.życle. wojny ;__ pow1.óceMa. 
4zczę6.UW;__e, na włailne. go6poda.1t.ó.two .i. za cde.b11.ane. 
inne. ła.6/u.. z wdz;__ęcznoiclq Mat.ce. Naj !,w-<.ętil zej 
po6.tmcJiliimy tę 6.i.gu11.ę. 

Rodzina. Ja.n Ra.t.a.jcza.k, F11.a.nuózka. Ratajczak, 
Mall.i.a. Ra.tajczak obe.cna. S.i.oót.11.a Fwcjana 
St..Ua.11.j.i w Ple.6zero.i.·e. Ant.OM Ra.t.ajczak,StaMóło.w 
Ra.ta.jcza.k, Hele.na Ra.:ta.jcza.k, Bole.óław Ratajczak . 
Figu1tę wybudowa.ł G11.ze.6.i.ń6/u. Ant.OM allclutekt 
z W-luzkowa.. W tym czaó-le. Bu11,m;__ótue.m mia6ta. 
KuljW-i.Ma. jut Mg11. . t1.iła.dy6ław Po11.eda. Apte.ka.1tz. 
f;__gu1ta jut po6t.aw,lona na. tym m.iej4cu dlatego ie. 
tu był dawn.le.j k1tzyi, a gdz.i.e. .i.ndz;__ej władze Me 
pozwoliły. 

Ku!,W-bi w czuwcu 1947. 

/-/ Jan Ra.:ta.jczak 
Fundat.011. 

/ - / Guu.i.ńółu. AntoM 
Budowł.allclutekt z 

W.i.uzkov.ta 

dokończenie ze str.2 
b/ spożycia w miejscu sprzedaży lub poza miejscem sprzedaży zawle­

raj4cych powyżej 4,5 \ alkoholu (z wyj4tklem plwa) w placówkach 
gastronomicznych tj. restauracjach I kawiarniach posiedaj4cych 
salę konsumpcyjn4 powyżej 40 m2, położonych w odległości powy­
żej SO ID od placówek oświatowo-wychowawczych 1 opiekuilczych 
oraz obiektów kultu rellgljneho oraz powyż~j 150 ID od brzegów 
jezior. 

cl spożycie w miejscu lub poza miejscem sprzedaży zewieraj4cych do 
4,5 \ alkoholu w placówkach gastronomicznych jak: piwiarniach, 
pijalniach piwa, boroch plwnych(ze wyj4tklem barów mleczn 
położonych w odległości powyżej SO m od placówek oświat 
wychowawczych i opiekuilczych oraz obiektów kultu religijneg 

Zezwolenie na podstawie sprzedaży napojów alkoholowych do spoi 
w miejscu lub poza miejscem sprzedaży w odległości mniejszej 
SO mod placówek oświatowo-wychowawczych i oplekuilczych oraz D 
któw kultu religijnego - wymegej4 uzyskanie zgody kierowników 
placówek 1 obiektów. 
Zezwolenie na sprzedaż napojów alkoholowych przeznaczonych do 
życia w miejscu organizowanych zabaw i uroczystości mog4 być w 
wane podmiotom gospodarczym posiedaj4cycm już odpowiednie zezw 
nia. Odlegloki liczy się nejkrótsz4 drog4 od placówek oświat 
wychowawczych i opiekuilczych oraz obiektów kul tu rellgljneg, 
wejścia do tych placówki handlowej lub gastronomicznej. 
d/ zezwolenie na sprzedaż napojów alkoholowych przeznaczonycl 

spożycia w miejscu sprzedaży wydaje się na czas oznaczony 
krótszy nit 4 lata, a w przypadku sprzedaży napojów 1lkoh 
wych przeznaczonych do spożycia poza miej sce111 sprzed.ty 
krótszy niż 2 late. 

e/ zezwolenie na sprzedaż napojów alkoholowych do spożycia w m 
scu jak 1 poza miejscem sprzedaży mog4 był wydawane na nast 
j4ce, z uwagi na zawartość alkoholu, rodzaje tych zezwoloil 
1/ do 4,5 \ alkoholu oraz piwa powyżej 4,5 \ alkoholu, 
2/ powyżej l,5 \ do 18 \ alkoholu, 
3/ poważoj 18 \ alkoholu, 
Na prowadzenie liprzedaiy każdego rodzaju napojów alkoholo 
wymagane jest poaiadanle odrębnego zezwolenia. 

f/ zezwolenie n• 1przedeż napojów alkoholowych cofa tlq w przyp 
1/ nieprzestrzeganie zasad obrotu napojami alkoholowymi z1w1 

ml w ust•wlc, • w 1zczog6lno,ci tprzod•ty alkoholu nlolc 
1 niotnotwym, 

2/ powtarz1j4cogo 119 zoklóc:onl• porz4dku publlcznego w ~le 
,pnodaty, 

3/ wprowedunlo do tprzodoiy nepojów elkoholowyc:h poc:hodz4 
z nlologalnych tródol, 

4/ n1oprzo,trzoganlo warunków okro,lonych w zozwoloniu, 
S/ prowadzon1o 1przodaty napojów alkoholowych poza wyzMc 

godziny otwarc:1a ploc:6wk1 handlowoj lub ga,tronom1cznoJ, 
w przypadkach o których mowa wytoj c:otnl~clo zezwolonl• w 
ge ze,1ęgnlęcie op1n11 Za!!ądu .!1,~•~ta I Cmlny Krzywiń. 

2. Ozlalanla profilaktyczno 
Reda Mlej~ka Krzywinia 1 joj organy, • takie, radnl podejmował b~dq 
dzlalanle zmlerzeJ~ce do ograniczenie spotycle alkoholu oraz zmiany 
struktury Jego spożycia poprzez : 

Inicjowanie 1 wspieranie przcdsl~wzl~l moj4cych na celu wyelimi­
nowania okazyjnych pocz~stunków · napojami alkoholowymi z okazji 
rótncgo rodzaju spotkań (zgromodzeil, uroczystotcl otwarcia nowo 
oddanych obiektów I urządzeil np.drogi, św!etllce,wodocl4gl Itp), 

- działanie no rzecz trzc,:f.wokl w miejscu procy poprzllz okazyjne 
rozmowy czy też spotkania z pracownikami i rolnikami na temat 
szkodliwości 1 nast~pstw wynlkajqcych z piele alkoholu podczo~ 
pracy w zakładzie, gospodarstwie (np. wypadki w polu Itp). 

- wsplc,ranie dzlalelno~cl organizacji społecznych, których cdem 
jest krzewienie trzetwo~cl I abstynencji, oddziaływanie no o~ oby 
nadużywające alkoholu oraz udzlc,lan!c pomocy Ich rod zinom popr1.cz 
motcr!alnc I moralne ich wsp!crnn!e, 

- w~p6ld1.!alanle z Y.o!iciolem Katol lcklo l Innymi ko~ciolaml w za-
kresie rozw14zywanln problemów alkoholowych. 

- zainlcjowanlll powstania Klubu Anonlmo,..ych Alkoholików. 

3. Działania na rzecz rozwl4zyvanio problC1!>Ów olkoholo~ych 
- udziel anie pomocy osobom uzal e tnlony .:1 1 członkom ich rodzin za 

po~rcdnictwem O~rodka Pomocy Społecznej w tym także występowanie 

o leczenie dobrowolne, 
- zwi~kszanie zainteresowanie pracą Gmi nnej Komisji Przeciwalkoho­

lowej . 

4 . Kontrola realizacji pro9ramu 
- okresowe kontrole sprzedaży alkoholu przez komisję rady w~pólnle 

z pracownikami urzędu, 
- sprewozdenle Zanqdu dla Rady Mlej~ldcj raz w roku na scsj 1 

przyjmuj4cej sprawozdanie z wykonania budże tu. 
I 
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Powyższe zasady zostały uregulowane rozpo­
rząd z eniem Rady Ministrów z dnia 5 października 
1993 r. opublikow·ane w Dz.U . Nr 97,poz .441. 

Kobieta w ciąży lub wychowująca dz i ecko, 
a w razie jej lmierci inna osoba wychowująca jej 
dziecko, spełniające kryterium dochodowe okre­
llone w art. 4 ustawy z dnia 29 listopada 1990 r . 
o pomocy społecznej ma prawo do świadczeń pie­
niężnych i świadczeń w naturze. Zgodnie z tym 
przepisem prawo do świadczeń pieniężnych z pomo­
cy społecznej przysługuje osobom, które ni c mają 
żadnych źródeł utrzymania lub dochód na osobę 

w rodzinie nic przekracza najniższej emery t ury, 
przy jednoczesnym wystąpieni u co najmn i ej jednej 
okoliczności tj: 
- sieroctwa, 
- bezdomno:ki , 
- potrzeby ochrony macierzyństwa , 
- bezrobocia, 
- upo~ledzcnia fizyc1.ncgo lub umysłowego, 
- długotrwałej choroby , 
- bczradnolci w sprawach opickuńczo-wychowaw-

c1.ych i prowadzenia go:.podors twa domowego 
zwln 5zcza w rodzinach n i epełnych lub wie l odzi e­
tnych , 

- alkoholizmu lub narkomanii, 
- trudno5ci w przy:.tosowaniu do życia po opus z-

czeniu zakładu karnego , 
- klęski żywiołowej lub ekologicznej . 

Osoby i rodziny utrzymujące się z gospodar ­
s twa rolnego mają prawo do 5wiadczcń pieniężnych 

z pomocy społecznej, jeżeli nic posiadają żad­

nych innych tródcł utrzymania , a na osobę w ro­
dzinie przypada nic więcej niż 2 ha przelicze­
niowe przy jednoczesnym wystąpieniu okol i czności , 

o których mowa wyżej. Na użytek ustawy przyjmuj e 
s ię, że dochód z 2 ha przeliczeniowych odpowiada 
kwocie najniższej emerytury . 

Dochody osób i rodzin utrzymujących si ę 

z gospodartwa rolnego oraz innych pozaroln i czych 
źr ódeł sumuje się. 

Świadczenia pienię ż ne i 5wiadczcn i a w nat u­
rze p r z y sługują kobietom w cią ż y lub wychowują ­

cym dz iecko jeżeli spe łniaj ą wy zc J podane 
kry t eria w okresie od czwartego mies ią ca ci ą ży 

co szóstego mies i ąca życia dziecka a l bo prze z 
dcs iąc w razie urodzenia dziecka mar t wego l ub 
z<;on u dziecka . 

Osobie uprawnionej przys ł uguj ą z asi łki 

pi e ni ę ż ne wypłacane mies i ęcznic w wysoko~c i: 
1 . 28 % przeciętnego wynagrod zenia stanowi~ cego 

podstawę ostatnio przeprowadzonej waloryzacji 
nejniższych emerytur i rent, l ub różn icy mi~­
dzy dochodem na osobę w rodzinie, a kwot ~ 
najniż s zej emerytury . 

2. 15 % p rzeciętnego wynagrodzenia na każde 
dz i ecko urodzone podczas ostatniego porodu. 

Osoba uprawniona ma równie! prawo do jedno­
razowego zasiłku w wysokości 28 \ przeciętnego 
wynagrodzenia na zakup wyprawki niemowlęcej, dla 
każdego urodzonego dziecka. 

Osobie uprawnionej przysługuje zwrot 100 \ 
wydatków poniesionych w związku z ciążą, porodem 
i po ł ogi em na leczenie w publicznych zakładach 
opi ek i zdr owotnej oraz na leki przepisane przez 
l ekarza pos i adającego specjalizację w dziedzinie 
po ł ożn i ctwa i gi nekologii, zgodnie z przepisami 
o zasadach odpłatności za leki i artykuły sani­
t arne . 

Osobie uprawninej wychowującej dziecko, do · 
cza su osiągnięcia przez nie pełnoletności nieza­
l eżnie od wysokości dochodu, przysługuje nieod­
płatne poradnictwo rodzinne, psychologiczne, 
pra~ne_ i pedagogiczne w placówkach oświatowych 
oraz służby zdrowia. 

Osoba uprawniona może ubiegał się o przyję­
cie do domu pomocy społecznej na zasadach okre­
śl onych w ustawie o· pomocy społecznej. 

Świadczenia pieniężne oraz zwrot wydatków 
poniesionych w związku z ciążą, porodem 1 poło­
giem na leczenie w publicznych zakładach opieki 
zdrowo tnej oraz na leki przyznaje Ośrodek Pomocy 
Społecznej na podstawie przeprowadzonego wywiadu 
środowiskowego. 

K.M. 

Zaproszenie do Pudliszek 

V dniu 10 li pca 1994 roku v Pudliszkach odbędzie 
s ię REGIONALNA VYSTA\lA BYDLA. Jej organizatorem 
j es t Wojewódzki Związek Hodowców i Producentów 
Dyd ł a v Leszni e przy wspó łudziale m. in . Okręgo­
wej Stacj i łlodovli Zwierząt v Poznaniu, Spół­

dzielni Mleczarskiej v Gostyniu, Stacji Hodowli 
i Unasieniania Zwierząt v Poznaniu oraz Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego v Lesznie. 
Pat r ona t nad imprezą objął Vojevoda Leszczyński 
Eugeniusz Matyjas, a gospodarzem będzie 
But"llli s trz Mi as t a i Gminy Krobia Hirosłav Waluś.• 
Celem wystawy jest zaprezentowanie dorobku bodo- · 
vl anego r ol ników voj. leszczyńskiego 1 nie tylko . 
Eks pozycja ta na pewno będzie potvierdzenicm, że 
nasi bodovcy należą do oajlepsz~cb v kraju. 



Stan ifrantruktury w dziedzinie 

kanalizacji sanitarnef i oczyszczalni 

ścieków w mieście i gminie Krzywiń 

oraz 

perntektywy rozwiązań w tym zakre~ie. 

60 lat · r czasie Ialrudnicnia oraz 
posiadający okres zatrudnienia ary­
noszący: 20 lat dla mętczyzn, I~ lat 
dla kobiet.O ,ysokośc1 tych emerytur 
~ecyduje długość okresór składkowych 
i n1esklad.korych. 

Pracornic{ zro!nieni I pracy I 
przrczyn do ycz~cych ialcladór, t kló· 
ryt11 rozriązanie stosunku pracy nas­
tąpiło na s\utek likridacji zakładu, 

Z lub r r21!.1ch tzr. nolnien grupowych 
Obszar miasta i f!liny wynosi 170 )Ul 3)na notoporstaj~cycb terenach re- · oogą prtejść na 1cześniejsz~ e[lfrr· 
ludność 9700 osó6, przerata osadni· kreacyjnych pod zat>udore letnisko,~ turę bez 1zględu na 1ick, jete i 
ct,o rotproszone. Główną falczią nie udzielamy pozytrrnych opinii osiqgncli do dnia rozriązania stosun· 
gospodarki jest rolnictwo.Ha crenie urbanistycznych bez uprzedniego ku pracy okres iatrudnienia ,ynoszący 

flllny 114l1Y 23 ,sie soleckie 1 lliasto roz,i~zania lematu octyszczan1a co oaj11!1lej 35 lat dla kobiet i ,o 
rzrrlń. Z u,agi na pof)'tsze ścieki ściek61. (po,staly Jut dwa spolecz· lat dla mt:tczyzn. 

bytowe nie ryrządzily do lej pory ne komitety , JurK01ie i Mościsz· Pracornik, który rykonyYał prace, 
tnacznych, 1idocznych strat ekolo· kach , celu budo,y kanalizacji sa- tz,. szczególnych ,arunkach przez 
g4cznych. Istniejące na terenie gm.iny nitarnej i oczyszczalni). okres co najlmltej 15 lat, a łącznie 
Jeziora (8 stl.) posiadają wody, l 1 C)dla 1iekszości miejsco,ości o roz- posiada okres tatrudnienia ')'noszący 
Il klasie czystości . [anal Obry posia- proszonej tabudo1ie k1eslie octysz- ZO lat dla kobiet i Z5 lal dla męt-
da wodę pozaklaso,ą lecz Jest od· czalni ścieków będq rozwiązywane in czyzn · mote !korzystać i ,cześniej-
biornikiem ścieko, g{ó,nic spoza le· d)"fidualnie poprzez budorę indyri- szej tmeryturr po osiągnięciu ~5 lat 
rena gminy (rejon Gostynla).Y najbar- dualnych urządeń lub ograniczenie przez kobietę 60 lal przez ~tczyz-
dzieJ 1degrado1anym cieku· Ro,ie la- prod~cJi ściekó,.Aby przystąpić do ne 
go,siim ,raca tycie biologiczne po bardzteJ zdecydo1anycb działań , Pracornicy opiekujący sie dzieĆ'lli 
uruchOllieniu oczyszczalni typu 'Obra• lej dziedzinie potrzebne są bar· tymagającY111 stałej opieki mają pra,o 
przy mleczarni , Jerce.Do pof)'iszej dziej skuteczne unoroorania prame. do rmerylurr 1cześn1ejazej.f'ra10 do 
oczyszczalni ,łączono, tym roku no- 5)dla micjsco,ości o ~zieJ !lcon- emerytorl rcześniejszeJ przysługuje 
,opo,slające osiedle dOlllko, jednoro· centro,anej zabudowie tj. lliasta iutce, tóra nie mogla lub nie mołe 
dz1nnych. Istnieją motli1ośc1 podlą- Irzy-riń i ,si Jerka, Lubin planuje- kontynuo,ać zatrudnienia z powodu 
czenia kolejnych ulic. W miejsco,ości my, przyszłości sieci kwlitacyJ· stanu 1dro1ia dzieda, ,~gającego 
[opaszewo az1ała oczyszczalnia dla net oczyszczalnfami. bez ngledu na ,iek Jej staleJ opieki 
blok61 SłlR. W lliejsco,ości Mościszki 6)z dtiałań doratnych slosuje11y pro· i która, chtili złotenia rn1osku 1U 
, oddziale Voje16<1zkiego Szpitala dla DOCyjnie niskie ceny l"f'Otu ściekó, okres zatrudnienia ryooazfcy co oaJ· 
lertowo 1 Paychicz.nie Chorych kończo- na rylewisko fllinne.Ponadto atoau- 11nleJ ZO lal.V ratle All erci mat~i 
na jest budowa, która odbierze ścieki , Jemy biopreparaty do atylitacji albo , innlch przypld)(ach unieaotli-
t oddziału, terenu rekreacyjnego i !ciek6, na ,y1e,1sku i osadnikach ,iaJ~crch ej apra,o,anie opieki nad 
cześci ,si. na ro,ie odpro,adzającym ścieki t dziedtea, ak rornlrt, razie pozba· 

Y roku 1990 opraco,ano zlecony lliasta Irzyvinia. wienia aat i tladzr rodzicielskiej· 
,cześniej •~gram kanalitacji sani· Pro,adzimy szeroką akcje podnosttnia t pra,a do tcteśn ejszej emerytury, 
tarnej 1 oczyszczalni ścieKót dla świadomości ekologiczneJ poprtet bez rzgledu na 1iek, mote skorzrstać 
miasta i gminy [rzyriń', lecz z u,agi obecność tej tematlk1, lokaloyn li.ie· ojciec dziecka posiadający f~- elni 
na szybkie łkraczanie na rynek polski sieczniku •~ie!ci rzrrińskie'. oKres tatrudnien1a.A takte inna oso· 
rozriązań zachodnich, dutyn stopniu ba, która przyjęła dziecko na rycho· 
się on zdezaktualizovał. slano,it mo· opracotal: ranie , ramacb rodziny tastępczej, 
te tylko rarianl poglądo,y. Pa,cł Buksalericz allxltostala ustanoriona jego pravnyni 

Glornyni czynnikiem 01>o1ta{·ąc}'ll ja- buruistrz opiekunem i 1ychowje az1ecko oraz 
~ość ,ód, naszej g~inie Jes rolnic- Miasta i Gliny Irzrriń posiada okres iatrudnienia ')'noszący 
two, dute datki nawozów sztucznych i .---------------- cO lat dla kobiet i f~ lat dla męz-
środkóv ochrony roślin.Aby lelUU prze- nnarn iLi "CZes'n·1eJ·szeJ· ll'W\Vtif\V czyzn. 
ci,działać smorząd gwny podejmuje n, nv UV ~ o~ ~l' Osoba upramiona do renty in,alidz· 
nas tepujące dział ani a: ki ej ,ypad.ko,ej l, 11 lub 111 grupy 
l)1sp1eraliśmy zdecydowanie po1stanie ia wcze§niejszą el!Cryturę noie ooie przejść na eacryturę po osiąg-

Agroekologicznego Parku lrajobrazo- przejść pracornik, którr nie osl~nąl nięciu ,ieku r1noszącego 5~ lat dla 
,ego ill.Dezyderego Ctlłapo,skiego o Yieku emerytalnego jeie i: kobiet i 65 lat dla mętczyzn, jeteli 
obszarze IT tys. ha, z czego 6 tys. 1-k~bieta osi~nęla 1iek 5~ lat ! P?- posiada okres zatrudnienia ,ynoszący 
Ila na terenie g:iiny Irzr,iń.Ba tya siada 30-letni oJ.:res zatrudn1en1a co lat dla kobiet i c5 lal dla ro~i-
terenie rozwijane ~dą systemy zad- albo jeteli ~ ZO-letni okres zal- czyzn. 
rzerień (które maj~ bardzo duże zna rudnlenia j została zaliczona do I IH. 
czenie dla czystości ród podziem- lub II grupy inralid6r. F===========~ 
nych) 1 budoi?Jlę natur?lne oczys;- Z-mętczyzna osi.1gnął riek 60 lal i Komput er IBH 
czaln1e dla weJsco1ośc1 na terenie posiada c5-letni or.res zatrudnienia 
parku. i zaliczony został do l lub 11 gni-

i')z inicjatY')' .sa.oorządu powstała py in,alidów. 
pierwsza , 1oje16dzt,1e grupa rol- Dą uzyskania ,cze~niejszej ellerytury 
nix6,, która chce ,prowadzić , nie a.a wymogu aby 1n,alidzlro po,sta­
sroich gospodarstrach produkcje Io, czasie zatrudnienia lub n1e ~ż­
tdrorej tytności ~tc,dą tzw. rol· niej nit w ci 4eu 16 oiesi~cy cx1 usta ­
nict,. integro,anego.Roz,6j tej De· nia zatrudnienia. 

Porady kooputerore, progra~y do 
k~;,Jle:-ół' tyjJ'J 11:r>i l nie tylko 

~r tL1rian Dzies!ko 

B f EL f. ~ O 22 
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tody znacznie oboity degradacje Przy braxu ~ganego okresu zat· 
!rodo1isJr.a poprzez ogran1czen1~ rut1nienia eoerylora przysługuje pra­
sloso,an1a na1ozó1 sztucznych i cornikoa, którzy osi~nęli 11ek eoe-
środ.k6, ochron7 roś! in. rytalny · 1>~zczyzna 65 lat, kobitta l============~ 



obiektacl1 1}rz ecieto ,-vste2i. 
Tekst przemówienia wygłoszonego przez bur­

~istrza Pawła Duksalewicza podczas uroczystości 

otwrcia Przychodni Rejonowej i Zespołu Szk61 
Ogólnokształcących i Zawodowych w Krzywiniu 
w dniu 20 października 1993 roku. 

Sza nowni Zebrani ! 

Spotykamy się dzisiaj na wspólnej uroczys t o­
ści otwarcia i poświęcenia nowej Przychodn i 
Rejonowej i Zespołu Szkól Ogólnokształcących 

i Zawodowych w Krzywiniu. 
Uroczyst o ść ta jest zakończeniem inwestycj i , 
jednej z większych i ważniejszych dla naszego 
miasta i gminy. Historia tej inicjatywy sięga 

roku 1984, kiedy to z inicjatywy Społecznego 

Komitetu rozpoczęto budowę zespołu budynków dla 
służby zdrowia. Przebieg tej budowy już w zasa­
dzie od paczą tku był dość burzliwy , chociażby 

dlatego, że inwestycja ta nie weszła do pl anu 
Wojewódzkiej Rady Narodowej. Przez pierwsze trzy 
lata finansowana była głównie ze środków f undu­
szu prewencyjnego PZU . W 1989 r oku t empo prac z 
wielu różnych powodów spadło . W t ym roku także 
rozpoczęły się przemiany ustrojowe w kr aj u, co 
spowodowało zasadnicze zmiany wa r unkó w, między 

innymi sprywatyzowały s ię apteki , zni kn4l 
fundusz prewencyjny PZU, zaczęto mówi ć o r e for ­
mie służby zdrowia . 
Nowy samorz4d gminny w maju 1990 r oku stan4l 
przed problemem, co dalej robi ć z t4 i nwes tyc j4? 
Kontynuowanie pierwotnego proj ektu przerastał o 

możliwotci finansowe samorz4du . Również w wy niku 
konsultacji okazało się, że zaplanowane obiekty 
na obecne potrzeby służby zdrowia s11 za d uże . 
St4d rozpoczęto poszukiwania sposobu pełnego 

wykorzystania kubatury budynku, jak r ówn i eż 
kontrahentów do współfinansowania tego p rzedsi ę­
wz ięcia. Z wielu propozycji os ta t ecznie wybrano 
tę, aby budynek główny p rzeznaczyć w 1/ 3 na 
potrzeby służby zdrowia , a w 2/3 na po t r zeby 
szkoły średniej . Rozpoczęt y blok mieszkal ny 
postanowiono sprzedać indywid ua l nym nabywcom . 
Projekt ten został za akceptowany zarówno przez 
przedstawicieli służby zdrowi a, jak i wł adze 

o światowe. Działo s i ę to wiosną 1992 roku . 
M y ślę, że przyjęto rozwiązanie najlepsze z moż-
1 iwych, gdyż obok oczekiwanej nowej przychodni 
r e jonowej mamy również pierwszą w histor ii mia ­
sta i gminy samodzielną szkolę średnią . 

Inwestycja ta była kończona dwut orowo . 
Jeśli chodzi o część związaną ze s ł użbą zdrowi a 
główny ciężar finansowania podjął samorzqd; w l a­
ta ch 1990-93 wydano na ten cel ok. 1.0 m ld .zł, 

w tym w roku 1993 ok.600 m ln . zł . J edyną powa­
ż niejszą kwotą z zewnątrz b y ła dotacja z KSRSZ 
w wysokośc i 150 mln, za co składam podziękowa ni e 
pr ezesowi, a zara zem dyrektorowi ZOZ w Kościan i e 
p . dr .~ndr zejowi Szymanowsk i emu . W tym miejscu 
chcę p5d z iękować za wkład pracy Społecznemu Ko ­
mi t e tow i na czele z przewodniczącym p .Józefem 
r, ozbe rem, a także z-cy dyrekto ra ZOZ Kościa n 
p. Pa włowl Danaszakowi za osobiste zaangażowanie . 
Chc ę także podkr e ś lić , ż e nasza gm i na jes t na 
pol u i nwestowania w służbę zdrowia pozy tywnym 
przyk ł a dem w skali wojewódz twa. Zgodnie z ustawą 
k ompe tencyjn ą inwestycje w s ł u ż b ie zdr ow ia są 

zadaniem administracji rządowej. Pomimo braku 
jaki egokol wiek wsparcia z tej strony przezna­
czyliśmy znaczne środki na dokończen ie pr zycho­
dni zdrowi a w Kr zywini u . 
Mus zę też powiedzieć, że cieszy 
mnie pewi en ni edosyt kierownika przychodni,który 
mówi o po trzebie poradni "K" i dyrektora szkoły, 
kt óry wskazu j e na brak sali gimnastycznej. Bo 
ok azało się, że obiekt za duży stal się obecnie 
za mały. Te potrzeby to zalążek przyszłych ini­
cja tyw i działań. Myśl ę , że poprzez dobrą współ­
pracę w przyszłości służby zdrowia z samorządem, 
j ak równi eż oświaty można będzie te cele osią­
gnąć. ·· 

Znacznie lepsza była sytuacja w części 
obektu przeznaczonrm.na cele oświatowe. Zgodnie 
z wytycznymi HEN na mocy porozumienia między 

Zarz4dem Mias t a i Cminy a Kuratorium w sprawie 
przekazania budynku na szkolę średn iq spłynęło 

na tę inwestycję ok. 2,0 mld.zł. w 1993 roku, 
Natomias t wkład gotównkowy samorzqdu wyniósł 
ty lko 300 mln.zł. St4d adaptacja na potrzeby 
oświ a towe mogla być wykonana w rekordowym czasie 
3-miesięcy , za co dziękuję wykonawcom Lcszczyń- ' 
skiemu Przedsiębiorstwu Budownictwa Komunalnego 
w Lesznie, którym kieruje dyrektor p.Wiesław 
Szczepa niak. Dziękuję za przychylność 1 pomoc 
wielu pracownikom Kuratorium Oświaty, a szcze­
gólni o panu kuratorowi Andrzejowi Jęczowi 1 pani 
dyrektor Annie Szyndler • Dziękuję panu Tadeu­
szowi Janiakowi, który chociaż oficjalnie dyre­
ktorem tej szko ły został dopiero 1 września, ale 
j ui od 4 czerwca, czyli od momentu wygrania kon­
kursu na to stanowisko, nadzorował przebieg prac 
adaptacyjnych, rekrutował uczniów i pracowników, 
poszukiwał nauczycieli odpowiednich specjalno­
ści . Wszystko to wykonywał społecznie kosztem 
swoich wakacji. To jego duża zasługa , że szkoła 

otwa rła swoje podwoje już 1 wześnia 1993 roku. 
Należał oby jeszcze w przypadku ośrodka zdrowia 
i szkoły pod ziękować wielu osobom, ale trudno tu 
wymien ia ć wszystkich z nazwiska. Myślę, że za­
proszeni a na dzisiejszą uroczystość są dowod em 
uznania. 

Na koniec chcę życzyć wszystkim mieszkańcom 
mias ta i gminy, aby nowa przychodnia rejonowa 
służył a nam dobrze, aby poziom świadczonych 

u s ł ug zdrowotnych był coraz wyższy, abyśmy byli 
po pros tu coraz zdrowsi. 

Natomiast drogiej młodzieży życzę , aby w no­
we j szko l e zd obywała wiedzę na wysokim poziomie , 
bo t o zadecyduje o waszym miejscu w dorosłym 
życi u . 

Pracownikom obu jednostek życzę również, • 
aby p racowało wa m się w nowych murach dobrze 
i po s ą s i edzku zgodnie, z jaknajwiększym pożyt­
ki em d l a l oka l nej społeczności, a przez to dla 
na s zego województwa 1 kraju. ., 

Dziękuję. 



dokończenie ze str.6 Przemówienie dyrektora Zespołu Szkól Ogól­
nokształcących i Zawodowych v Krzywiniu pana 
mgr Tadeusza Janiaka wyg łoszone podczas otwarcia 
szkoły. 

Szanowni Państwo, droga młodzieży. 

Szukając rozwiązań wykorzystani a całości 

nowobudowanego obiektu przychodn i rej onowe j 
w rozmowie ze mną burmistrz pan Paweł Buksale­
wicz zaproponował przeznaczenie części budynku 
na szkolę średnią. Było to w kwietniu 1992 roku , 
a w maju odbyły się pierwsze oficjalne rozmowy 
z ówczesnym kuratorem panem Jackiem Michalczy­
kiem, który zapoznał się z obiektem. Wyrażenie 
pozytywnej opinii w tym względzie rozpoczęło 

dalsze działanie. • 
Projekt takiego wykorzystania obiektu został 

zaakceptowany również przez przedstawicieli 
służby zdrowia. Nastąpiło jednak pewne zahamowa- . 
nie, długo nie było wiadomo co dalej ? Ki edy 
nastąpi adaptacja budynku 7 Dopiero w kwietniu 
1993 roku został podpisany przez obecnego pana 
kuratora Andrzeja Jęcza akt założycielski Zespo­
łu Szkól Ogólnokształcących i Zawodowych w Krzy­
winiu. 10 czerwca pierwsi pracownicy WPBK z Le­
szna pojawili się na budowie. Tempo prac było 

zadziwiające, przez cały ten okres współpraca 

z generalnym wykonawcą układała się bardzo 
dobrze. 
Na 1 września izby lekcyjne były gotowe - ucznio­
wie mogli rozpocząć naukę. 
W dniu dzisiejszym następ! oficjalne otwarcie 
szkoły ~rednicj w Krzywiniu. Szkoła ta ma służyć 
głównie społeczności lokalnej, aby skrócić drogę 
młodzieży do szkól i pozwolić na kontynuowanie 
nauki po szkole podstawowej. W trzech pierwszych 

klasach rozpoczęło naukę 91 uczniów, w tym 32 
w klasie licealnej i 59 w dwóch klasach szkoły 
zawodowej. Krótki okres i trudności w tworzeniu 
nowej placówki oświatowej zostały pokonane dzię­
ki wielkiej pomocy ze strony pracowników Kura­
tori um Oświaty w Lesznie, którym serdecznie 
dziękuję za dotychczasową pomoc i fachowe dora­
dztwo. 
.Dziękuję osobom i instytucjom, które odpowie- i 

działy na ~ój apel udzielając pomocy finansowej i 
na doposażenie szkoły. Są to: 

1 p.Stefan Gardynik, p.Stanisław Markowski, spółka / 

J.T.J. z Krzywinia, p.Hariusz Lehmann, p.Małgo­

rzata Banaszak, p.Zbigniev Szymański, p.Wieslaw 
Konieczny, p.Arkadiusz J6zefowski, p.lłenryka 

Podrzycka i G.S . Pogorzela. 
Szczególnie dziękuję p.burmistrzowi, ·który 
v czasie adaptacji budynku umoiliwil pracę 

sekretariatu szkoły v Urzędzie Miasta i Gminy. 
Skaładam serdeczne podziękowanie·wszystkim oso­
bom, kt6re okazały swoją pomoc i przyczyniły się 
do tego, te młodzież mogla 1 września rozpocząć 
naukę w nowej szkole, 
Wierzę, że ta szkoła będz ie dumę naszego społe­
czeństwa, że nigdy nic zabraknie osób życzliwych 
i wsp'ierajęcych jej działalność. Prawidłowe 
funkcjonowanie szkoły pozwoli na wlaściwę reali­
zację procesu dydaktyczno-wychowawczego, tak aby 
przyszli absolwenci kontynuowali naukę na wyż­

szych uczelniach oraz byli dobrymi fachowcami. 

Dziękuję. 

Święta Bożego Narodzenia w oczach przedszkolak6w 
• . • k ;:.1 

·, ..... 
... ... :.;.....: 

,,,.~ 
/• , 

. 
' :' ł • 

SYL~lfł llfł5ZAK 



-~ 
• ·~, · 1 .~ 

. . , .. t:;" 

·,.,. 

; ,wuJI(,L\. I(AROLA 

DO 
JANA PAWLA II 

(16) 

Cdy zapytano niedawno kogoś znacznego, jaki 
jest papież 1 odpowiedź brzmiała: On umie słuchać. 
Tak było zawsze. Wujek Karol zawsze rozmawiał 

z bardzo wieloma osobami. Interesowały go opinie 
zwykłych ludzi o sprawach rodziny, duchowieństwa 

i całego Kościoła. Swoich rozm6wc6w słuchał zaw­
sze bardzo uważnie, choć czasem wydawało się, że 

w czasie tego słuchania bywał jakby nieobecny. 
Ho:te się wtedy modlił ? Zapewne wszystko co 
usłyszał było przedmiotem jego osobistych prze­
myśleń i wspierało~ jakiś sposób jego działal­
ność biskupi4. Dla ]lustracji wspomnę o naszych 
rozmowach na temat modlitwy (umiłowany temat 
księdza kardynała I), a szczególnie modlitwy 
kapłanów. Mówiłem o roli klasztoru benedyktyń­

skiego, do którego często księża przyjeżdżają, 

by się pomodlić i odpoczqć w skupieniu. O tym, o 
ile łatwiej byłoby księdzu być odpornym na 
aktualne trudności, gdyby miał więcej czasu na 
modlitwę. Ksiqdz kardynał słuchał, chyba nic 
tylko mnie 1ale i innych, którym ta rzecz leżała 
na sercu i sprawę rozważał. 

9 listopodo 197G roku przyjechało do sanktu­
arium maryjnego w Kalwarii Zebrzydowskiej na 
zaproszenie księdza kardynała 800 kapłanów z 
archidiecezji krakowskiej, by razem ze swoimi 
biskupami i wielu ludźmi świeckimi pomodlić się 

życzliwie. Odesłałem potem kielich uszczęśliwio­
nemu księdzu wraz z listem, w którym napisałem: 

" A jak ksi4dz · kardynał zostanie papieżem, to· 
będziesz miał dopiero pami4tkę I" 

W tym samym roku 1977, 12 maja. miała 

miejsce w Krakowie wielka uroczystość. która 
mogla się odbyć między innymi dlatego, te 
i ówczesne władze świeckie wysłuchały iądań 
ludzi i zgodziły się na budowę kościoła w Nowej 
Hucie. Kłopoty i przeszkody, które mnożono przy 
budowie tego kościoła, zwanego później "Arką", 

były znane w całym \raju i poza nim. I wreszcie 
w socjalistycznym mieście, w którym miało nie 
być miejsca dla Boga, dokonała się uroczysta 
konsekracja świątyni, która była symbolem 
wytrwałego świadectwa dawanego Bogu i Kościo­

łowi przez wiernych Krakowian wraz ze swym 
duchowicństwem.Kilkadziesi4t tysięcy ludzi 
trwało na modlitwie przez parę godzin w nieusta­
nnie padaj4cym ulewnym deszczu. Ksiądz kardynał 
powiedział żartobliwie: "Konsekracja· - to jakby 
chrzest, a gdzie chrzest, tam musi być woda." 
A potem w kazaniu przypomniał z mocą: "To miasto 
nie jest miastem ludzi nie naleiących do 
nikogo ••• to miasto jest miastem synów Bożych ••• 
Na to trzeba było tej świątyni,aieby to wyrazić." 
Hiałem szczęście prowadzić wraz z 110im współbra­
tem zakonnym misje' przed tą uroczystością, 
a potem jako komentator liturgiczny przetywalem 
wraz ze wszystkimi uczestnikami radość oddania 
na służbę Bogu 1 ludziom pierwszego kdciola 
w Nowej Hucie. Kościół ten w jakiejś mierze 
wciągał i kosmos do oddawania chwały Bogu. W 
jaki sposób ? Ot6! Papid Pawol Vl oCiarowal 
Nowej Hucie odlamok kamienie ksi~tycowogo, 
przywiezionego przez amerykańskich kos1110naut6w. 
Kamień ten umieszczony w obudowie tabernakulum, 
wzbudzał wielkie zainteresowanie. Po zakończeniu 
uroczysto~cl tłumy ludzi odwiedzaj4co łwlątynię 
oglądały szczog6lnie ten malutki okruch skały, 
niektórzy nawet próbowali go dotknąć czy pocało­
wać, nic mogąc wprost uwierzyć w to, te stoją 
wobec "mniejszego światła, które rz4dzi nocą," 
jak to podaje Pismo św. w Księdze Rodzaju. 

i pomedytować. Spotkanie trwało wiele godzin . O.Leon Knabit 
Ksiądz kardynał wygłosił głębokie rozważanie O Benedyktyn z Lubinia 

powiązaniu aktualnych spraw życia kapłańskiego z ,,----------------------------
Bogiem i Maryją, a podczas mszy św . poruszył / 
wszystkich piękną homilią nieżyjący .: już (/' f' (_{) • t 
dziasiaj ksiądz biskup Jan Pietraszko . Byliśmy J {,Q-(_l)-0 '72fl J U.It.e,. ,a 
wszyscy zadumani i rozradowani. Ksiądz kardynał 

gdy wychodził z kościoła i zna la zł się obok T~tf'\z· rP rG.1A ~ (?i J:'.\ ,A mz rP ,(')JJRt 
mnie, stojącego w rzeszy koncelebransów , dotknął jl9W _0:.,,v..::,;I.{;:) .f~.<1)..\.0).1:I _x..t:,_,}-i ,Cl 
mego ramienia i powiedział: To skutek twoich 
"konferencji" ... I dopiero wtedy przypomniałem 
sobie, że właśnie o tych sprawach rozmawialiśmy 
parę miesięcy temu. 

',Jujek Karol słuchał i - wysłuchiwał tych, 
którzy się do niego z jakąś prośbą zwróci li. 
Pe',/ien ksiądz z północnej Polski, darzący księ­

dza kardynała wielkim szacunkiem i miłością , 
pragnął mieć kielich konsekrowany przez niego. 
Poprosił mnie o po{.rednictwo. Przedstawiłem 

pro~bi; ks. kapelanowi Dziwiszowi i za parę dni 
już w styczniu 1977 roku otrzymałem telefon : 
" P r o szę przywieźć kielich. Ksiądz kardynał 

dzisiaj przed południem ma czas." Nic minęła 

godzina, gdy z Tyńca dotarłem do domu biskupie­
go. Wujek Karol spokojnie i z powagą poświęcił 

kielich, pytając o właściciela i rozmawiając 

Bóg się rodzi I 

Co dla nas oznacza Boże Narodzenie w roku 
1993? Z pewnością troskę o to, by było godnie, 
zakupy, utrudzenie przedświ4teczne, choinkę, 

wieczerzę wigilijną z opłatkiem, Pasterkę 1 le­
psze jedzenie przez parę dni, mimo tylu kłopotów. 
A potem ? "święta, święta i po świętach!" Znów 
zwyczajna trudna codzienność. I to wszystko ? 
Chyba nie. Bo przecież przed blisko dwoma tysią­

cami lat Jezus się naprawdę narodził, by dla 
wszystkich ludzi być Drogą, Prawdą i Życiem. 
W jakiś tajemniczy sposób rodzi się takte dzi­
siaj, aby nam, tyjącym wsp6lcze~~ie.wskazywać 

drogę 1 umacniać na niej. 
dokończenie na str.9 



PODSUMOWANIE DZIALALNOŚCI GMINNEGO 
PRZEDSZKOLA SAMO~DOWEGO W KRZYWINIU ZA ROK 1993. 

Kończący się rok jest okazją do podsumowa­
nia pracy Gminnego Przedszkola Samorządowego 

w Krzywiniu, które w naszej zmienionej struktu­
rze organizacyjnej funkcjonuje już. trzeci rok. 
Do przedszkola uczęszcza 307 dzieci w tym 
3-letnich 20, 4-letnich 41, 5-letnich 86, 
6-letnich 158 i 7-letnich 2. Dzieci uczęszczają 
do 14 oddziałów. W przedszkolu pracuje 18 nau­
czycielek, 12 etatów pracowników obsługi. Przed­
szkole umożliwiło uczennicom miejscowej szkoły 

zawodowej odbycie praktyki w zawodzie kucharki. 
Aktualnie odbywa praktykę 13 uczennic. Praca 
wychowawczo-dydaktyczna oparta jest o roczny 
plan pracy oraz Statut Gminnego -Przedszkola Sa-
morządowego w Krzywiniu . · 

Główne zadania przedszkola w roku szkolnym 
1993/94 to przede wszystkim: 
1. Doskonalenie form i metod pracy w zakresie 

przygotowania dzieci do szkoły. 
2. Kształtowanie aktywności umysłowej dziecka 

w zakresie rozwoju mowy i myślenia. 
3, Praca nauczyciela w zakresie ochrony zdrowia 

psychicznego i fizycznego. 
To bardzo ogólne zadania, które w codziennej 
pracy pedagogicznej realizowane są przez 
bardzo ciekawe i interesujące metody pracy nau­
czyciela, we współpracy z rodzicami, którzy 
wywi erają decydujący wpływ na przebieg rozwoju 
dziecka . Haj4 prawo do uczestniczenia w wyda­
rzeniach przedszkola. Kontynujemy również w tym 
roku rótnc formy współpracy z rodzicami między 
innymi zajęcia otwarto dla rodziców, uroczysto­
ści, rozmowy indywidualne i zebrania grupowe. 
Działalność gospodarczo-finansowa przedszkola , 
realizowana była w oparciu o budżet dla przed- ' 
szkoła, który w bieżącym roku wynosił 2 mld 210 
mln zł . Przeprowadzono w tym roku dalsze remon­
ty przedszkoli między innymi wykonano oprysk na 
przedszkolu w Jerce , założono obudowy na grzej­
niki w Jerce, Krzywiniu i częściowo w Dieżyniu. 
Wymalowano sale dydaktyczne i częściowo pomiesz­
czenia kuchenne ! ·sanitariaty w Krzywiniu,J~rce, 
Lubiniu, Bież.yniu i Rogaczewie. 
Zaadoptowaliśmy salę do zajęć wych-fiz. i zajęć 

rytmicznych po Szkole Rolniczej w Krzywiniu na 
potrzeby przedszkola . Sukcesywnie doposażaliśmy 
przedszkola w niezbędny sprzęt gospodarczy, 
pomoce dydaktyczne i zabawki. Szczególnie dużo 

pomocy zostało zakupionych do oddziałów dzieci 
6-letnich przeznaczonych do nauki czytania, 
pisania i liczenia. Wzbogacono przedszkola w li­
teraturę metodyczną dla nauczycieli i literaturę 

dziecięcą. Posadzono drzewka i krzewy przy 
przedszko lach. Poza tym wykonano wiele innych 
drobnych prac na rzecz poprawy . estetyki naszych 
przedszkoli. 
Podsumowując całoroczną pracę przedszkola 
oceniam bardzo wysoko zaangażowanie i troskę 
Zarządu Miasta i Gminy Krzywiń o przedszkola. 
Członkowie zarządu dążą do tego aby przedszkole 
jakQ pierwszy szczebel edukacji dziecka było 

dostępne dla większości dzieci. Opłaty jakie 
ponoszą rodzice za pobyt dzieci w przedszkolu są 
niskie w porównaniu z innymi gminami w naszym 
województwie . 

W roku 1993 Gminne Przedszkole Samorządowe 
w Krzywiniu uzyskało wsparcie finansowe od 
Spółki "Agro-Handel" Gierłachowo-Kaliszewo, od 
Straży Pożarnej w Lubiniu, od Ojców Denedyktyn6w 
od Rady Soleckiej w Mościszkach, za co w imicni~ 
dzieci, rodziców i pracowników przedszkola ser­
decznie dziękuję. 
Życzyłabym sobie, aby nasze przedszkola były 
w dalszym ciągu modernizowane, unowocześniane 
i doposażane. aby dobrze spełniały swoją funkcję 
wychowawczą, dydaktyczną i opiekuńczą oraz 
oczekiwania dzieci i r·odziców. 

~gr Mirosława Kaźmierczak 
dyrektor Gminnego Przedszkola 

Samorządowego 

w Krzywiniu 

dokończenie ze str.a 

· Trzeba nam uwierzyć te ON JEST I 
Czy zwracamy uwagę na to, te ci wszyscy. 

którzy mówią NIE - tyciu, czystości, uczciwości, 
prawdzie, przebaczeniu, religii, Kościołowi, nic 
zauwa!ają obecności Chrystusa. O Nim samym na 
serio nie mówi4, jakby Go nie było. Nawet w tych 
radosnych świętach Bożego Narodzenia z kolędami, 
szopk4 i Pastcrk4. Za to jakte czę,to słyszymy 
słowa wypowiadane ze zniecierpliwieniem, złości4 
lub rozpacz4: "Dzisiaj nie można ratować każde­
go tycia, nie motna tyć w p·rawdzie, czystości, 
miłości, uczciwości. Nie, nie, nie I Słuszna ra­
cja. Dzisiaj nie motna tak tyć. Nie można tak 
tyć, jeśli się nic wierzy w Nic?go. Jeśli się 
jednak powie Jemu TAK, at do końca, to wtedy 
widzi się sens 1 ma się sllę powiedzieć NIE 
zabijaniu, nieczystości, nieuczciwości, zemście, 

kłamstwie, lekceważeniu i ośmieszaniu Kościoła. 
Po pięćdziesięciu blisko latach przebywania 

na wielkopolskiej ziemi, latach, które pozostaną 
na zawsze w mojej pamięci, wróciłem do swego 
macierzystego klasztoru w Tyńcu pod Krakowem. 
Klasztor ten będzie obchodzil w przyszl ym roku 
950-tą rocznicę swego istnienia, którego istotą 

jest mówienie TAK Jezusowi, który dla nas ludzi 
i dla naszego zbawienia stal się człowiekiem. Z 
tego właśnie klasztoru składam Wam, Kochani 
Czytelnicy "Wieści", najserdeczniejsze życzenia: 
Zauważcie w te święta Chrystusa, który stal się 
człowiekiem z miłości dla każdego z nas. I temu 
Chrystusowi. k t6ry także obecnie żyje, powiedz­
cie TAK. Powiedzmy nasze szczere TAK, które 
odmieni nas wszystkich i sprowadzi znów Jego 
błogosławieństwo na dom nasz i majętność cal4 
i wszystkie wioski z miastami. 

Do Słowo Ciałem się stało i mieszkało 

między nami. I jest wśród nas ! 

O.Leon Knabit OSU 

Kraków Tyniec, noże narodzenie 1993 



TRUDNE PYTANIA 
(···)Kiedy 12 sierpnia 34-lctni Roman Paluszkiewicz otrzy­

mał polecenie kierownika, by zajl\l si~ prasowaniem słomy 
na polu, pr:iwdopodobnic jakiś '"szósiy zmysł" podpowia• 
dal, 11hy lego nic robił. ( ••• ) 

W pewnej chwili m:1sr.yna tam weszliśmy, pomyśltliśmy 
ulcg!J 3w3rii. Nic myśląc wie- ze zgrol.ą. u Roman nie 'iJjt. 
le, Rom3n PalllSlkicwicz po- l'ls~dz.it ponowa{ calJ:owity 
stanowił ~,m USUl\l\Ć ustcrkc;. spokój i cisztJ. Zupełnie tal: 
Nic wyląc-zając silnika., zaczął jakby si( nic nit stało. 
cci n3pr3wi:ic • wówczas jego Wreszcie wyszedł do nas 
prawa ~ka została wciągnięta doktor, który ttgo dnia pełnił 
i zmia :t.dtona. Pot~tna siła dytµr i poinformowa~ Y w ttj 
maszyny przerzuciła nie- chwili cz.tkają na decyrjr po-

nit do Sll'itala. CJ,wi/ajtdnaJ: 
okazała sir godziną. ( ••• ) przy­
witał ich gotowy do natycl,. 
miastow~j pomocy zespól ft• 
karzy. Doktor, który llljął sir 
Romanem. zadał tylko jedno 
P)1anit: Dlaczego takpdi,no? 

I mnie si, ono nasu"'O· Nit 
daje ml spokoju pytani~. dln-

ciwbólowt, a tal:i,e J:ropkf11tr 
wzmacniającą i antybiotyk. 

(. •• ) Ni-
czego wircej nie mogli.fmy 
prr,ynim robił, ponit'K'Oiz.gd-
ry było wiadomo, ie jego stan 
jest 'IP)'t powa/JI)•, jak na na- . 
s-u niewielkie moiliwo.fci.( ••• ) 

Pn.ez. cvery g"odilny nit 
mogliśmy uzyskał 1.gody na 
pruircie poszkodowanego 
pn.ez. innt placdwl.:i. ( ••• ) 

Fal..1em)ut, it rodzina od­
witdz.ila chorego, alt • moim 
z.,:lnnitm • lJIChowywala sit 
bardlJ) pasywnie. Uczyliśmy 
na to, u pomogą. ole na.s:t 
nadl)ejt okalPly lir płonne:. 

Nic udało nam się skonta• 
Dlaczego tak ciężko rannego człowieka nie zaw~e- laować z Lekarzem Wojcwó-
ziono z pola prosto do Pożnania ? · dzkim „Lesznie.Poprosili-

szcz~ncgo m~żczyzn~. a jego 
głowa uwisla tut nad ogro­
mnymi kolcami służącymi do 
przesuwania słomy. · 

Tylko świadom~. ie jeśli 
si~ podda• zginie, sprawiła, ie 
do końca zachował calkowill\ · 
przytomność. 

Kiedy po pewnym czasie 
pojawili się ludzie niOSIICY po­
moc, wcil\gni~ty w śmicrtcl~ 
pulapk~ człowiek spokojnle I 
ncc-1.owo itu(ruowal kh, co 
mih robić, by mógł uwolnić 
r~k~. 

Po kilkud1.icsi~ciu minu• 
lich wy7.wolony z~al z uści­
~1,;u "13SZyny. rrzybyln na 
micj~e l<.1rctka ubrała m,;t­
C'7.)7.0~ do ~pitala w Kosela• 
nic i lu!;ij, 1.danicm jego bli­
skich, ro1.~I się drugi ciap 
tragedii. 

• Wypndek ulnrryl si~ około 
~od~i11y IS • mówi Helena 
Tender, lcsciowa pos1.ko­
dow:incgo. • My z.osraliśmy 

u1wiodomic11i pruz. policj, 
pr~ccl ~od., /9. Ki/kana.kit 
minut po siódmej wieczorem 
byliśmy jui w s-.pitalu. Kiedy 

via • ·iej chirurgii rrki • czy c-ugo tak ciriJ;o rannego c:zlo- śmy z.alem o wypowiedź jego 
Romana przyjmą. Decyrjr • wlc:J:a nie lJlwitziono z pola . i~- N 

Prosto do Po"""n: .... , Dla,...,... z.aslępcę Wa .,...mara awro-jak powiedział• mitli pou,at .,_ ... ~.... ( ) Je: 
. } ..... '·- ta. • • • . za kilka minut. go w C'lPSlt ego po,q,u w w· go zdaniem lekarz winien był 

W tym CZJJSie postanowili- .fdań.s.ł:im S1.Pltalu tale niewit• hC7.zwloc7.nlc wysiać chorego 
.fmy odwledl,it chorego, l:.Jóry le przy nim robiono? Kto Jest do Patna ni._ nic pyta kc omo-. 
zuptlnle przytomnie z. nami winltn tego, i.t Roman stracił tliwaUpnyjęcia. Wyg.arciy• 
ror.mawlał. To tam opowie- calq prawą r(lc(? Lei.an. w loby tylko, gdyby 1de(onlcz• 
dział nam ·cały pn.ebieg wy- Povaanlu twitrtki~ t.e gdyl,y nic poinformował, te jest to 
padku. Uderzyło nas ro, te na- toStal przywle1)ony wcz.tJnit} Sian clętki, prze1cracu,kcy 
dal ltf.111 w ubraniu w którym ~/co da/ob IM• • tlwołcl kościańskiego 

Dlaczego v czasie jego pobytu v kościański• szpitala. ~ 

szpitalu tak niewiele przy nim robiono ? Podohr14 odp,wlcdl uzy• 
pracował w polu. Z nitcltrpll• et.tj, slcaliśmy na odddale chlrvrgli 
._"óściq cz.tkaliśmy, at. boś sir Ch~c znatc:tć odpowlcdt ręki w po7.naf\.,lcim Sir,ltalu 
nim wrt.iz.clt tajmit. Kitdy na te trudne pytanll, skon• Im. Pawlowa,gdilepncbywa 
prt.tz. przyp<1dek uslysuliJmy taktowaliśmy si~ z lekarzem, dcllychc:zasRomanPalu.ulde-
in/ormocJr, 'f.t mnją mu z.a. który lego feralnego dla Ro• wia. Lclcarz dytumy Paweł 
miar w Ko.łcianie amputował , mana Paluszkiewicza dnia Malaczyńslci Slwicrdtił, te w 
r~kr, postanowiliśmy d1.ialat na b dbch rocjcnl 
snmi. Kto jest winien tego, że Roman stracił całą 

Taksówkfi prz.emiaZ11liśmy rawą rękę ? 
miasto w posz.uAiwaniu pry- U..------=--~...:.----------------------

pclnil dytur. powinien być na1ychmi1s1 
watnego chirurga. Wreszcie • Opinią rodz.iny chorego przewieziony do specjall-
lllSta/iśmy doktora. l..1óry po ctJJjr sir bardlJJ pokrzywdu,- slycznego szpila la bez 
misz.ycl1 gorących prośbach ny • mówi Ryszard Ccbro- uprzedniego pytania o 1.godę. 
zdecydował si~ chwycić Zl1 wski .• Nit jest prawdq. u ni- Rolą lekarz.a. który podejmie 
s(uchawk~ i zad:wonit do cugo przy nim nie robiliśmy. uq dccyzk, jc:;t wyląc1J1ie 
S'l/łitala. Poinformo"''C'lno go, 

Został przez. nas opatrzony, wypisanie odpowiedniego 
a by/n godi,Jna 22. u Roman 

l/lllpliko'K,ali.łmy mu łc:Ai prz.e- skierowania. ( ... ) 
za cl1wilr pri.ewie:iony zasra-

Opr.na podst. "Dzień po dniu" Nr 22/93 str.13 
artykuł K.Wojciechowskiej p.t."Trudne Pytan ia " 

Pragniemy na lamach "Wieści Krzywińskich" 

złożyć serdeczne podziękowania wszystkim, którzy 
pomogli ratować życic Romana oraz udzielili 
w tych trudnych dla nas dniach wszelkiej pomocy, 
a v szczególności: 

O:.l EED/,KCJ I : 
Stan zdrowia Romana Paluszkiewicza był 

~rzez trzy tygodnie bardzo ciężki. Kolejno trzy 
razy skracano mu rękę, aż do całkowitej amputa­
cji. Dokonano także skomplikowanych przeszczepów 
51".óry. Obecnie przebywa już w domu, czuje się 

coorze. 
Przypominamy, że w roku ubiegłym brał udział 

~ SJSzeniu pożaru Kuźni Raciborskiej. Za zaanga­
żc·..,anie w al-;cj i ratowania mienia i życia ludz­
kiego odznaczony został Złotym Medalem za Zasłu­
gi dla Pożarnictwa". 

pracownikom RSP Gierlachowo z panem Jerzym 
Terleckim i pane~ Pawłem Wiśniewskim na czele 
oraz tym wszystkim, którzy oddawali krew; 
burmistrzowi Miasta i Gminy Krzywiń panu Pavlowi 
Buksalewiczowi; pracownikom Ośrodka Pomocy Spo­
łecznej pani Aleksandrze ~lotale i pani Ewie Wi­
śniewskiej; członkom Ochotniczej Straży Pożarnej­
panu Ludwikowi Zcmbroniowi i panu Leonowi Ryb­
czyńskiemu oraz panu Zbignievovi C6reckiemu. 

Rodzina 
• 



Ocalić od zapomnienia 

MELCHIOR WAŃKOWICZ NA ZIEMI KRZYWIŃSKIEJ PO LATACH 
W tym roku wieś Jerka, położona . w gminie 

Krzywiń, wypiękniała dzięki temu, iż. odnowiono 
ładnie dworek, w którym mie~ci się Gminne Prze­
dszkole Samorządowe. 

W okresie międzywojennym mieszkała tutaj 
rodzina Witolda \./ańkowicza. Dratem Witolda był 
słynny pisarz polski, autor wielu ciekawych 
książek - Melchior Wańkowicz, który wielokrotnie 
odwiedzał w Jerce swego brata. W Jerce urodziła 
się córka pisarza Marta. 

O pobycie swej rodziny w Jerce wspomniał 

Melchior Wańkowicz w książce pt."Ziele na krate­
rze . " Warto przeczytać tę książkę. Autor opowia­
da · w. niej o losach swej rodziny, życiu pełnym 

ciepła i miłości rodzinnej ale i tragedii niero­
zerwalnie zwi4zanych z losem Polaków w czasie 
II wojny światowej. W Powstaniu Warszawskim zgi­
nęła córka pisarza Krysia Wańkowicz, bratanek 
Roman Wańkowicz, bratanka Irena Wańkowicz i brat 
IJi told. Kiedy walczyli i ginęli na barykadach 
IJarszawy członkowie rodziny pisarza, on sam 
uczestniczył w walkach o wolność i godność Pola­
ków, przemierzaj4c szlak bojowy z II Korpusem 
~olskim na Zachodzie. Był korespondentem wojen­
nym. Orał między inn.ymi udział w bitwie o Monte 
Cassino. Jest autorem książki pt."Ditwa o Monte 
Cassino". 

Rodzina Wańkowiczów żywo interesowała się 

potrzebami duchowymi mieszkańców Jerki. Pani 
Wańkowiczowa opiekowała się organizacją "Mło­

dych Polek". Dziewczęta korzystoly z pogadanek 
na temat historii Polski, higieny, sztuki kuli­
narnej. Uczyły się pięknie hoftowoć i szyć. 

Dyla członkini "Młodych Polek" poni Anna 
Stachowlakowa z Jorki w:;pomino majowe nabożeń­
stwa w dworskiej oficynie, atrakcyjne "majówki" 
z tańcami 1 śpiewami orgonizowanc w pobliskich 
lasach, pełne uroku dożynki dworskie i wycieczki. 
Niewątpliwie wielkim przeżyciem dla ówcze::.nych 
młodych dziewcząt był ich trzydniowy pobyt w Po­
znaniu na Powszechnej Wystawie Krajowej w 1929 
roku. Na dworskim spichlerzu odbywały się przed­
::.tawienia . Najczęściej grano komedie. Pani Anna 
Stachowiakowa pami~ta, jak Melchior \./ańkowicz. 

siedzący w ~ierwszym rzędzie teatru "na spikrzu", 
zaśmiewa ł się serdecznie i nagradzał aktorów 
amatorów gorącymi brawami. 

Budzi podziw fakt, iż tyle zapału i pomy­
s ł owości wykazywała ówczesna społeczność jerecka 
w organizowaniu życia kulturalnego . 

I 

Pani Wańkowic-zowa w gronie gospodyń i urodziwych 
•Młodych Polek" z Jerki. 

Pani Irena Wójcik wieloletnia nauczycielka 
Szkoły Podstawowej w Jerce, koleżanka z liceum 
dzieci Witolda \./ańkowicza wspomina, iż potrafiły 

one recytować z pamięci st r ofy nieomal całego 

"Pana Tadeusza" A.Mickiewicza. 
6 stycznia 1994 roku w Szkole Podstawowej 

w Jerce odbędzie się niecodzienna uroczystość 

związana z nadaniem szkole imienia. Patronem 
szkoły będzie Melchior Wańkowicz. 

Korzystając z okazji, zachęcam mieszkańców 
Ziemi Krzywińskiej do odwiedzenia Biblioteki 
Publicznej i zainteresowania się twórczością 
literacką Halchiora Wańkowicza. Książki tego 
pisarza wzruszają, są dobrą szkolą patriotyzmu, 
uczą dostrzegać urodę otaczającego nas świata, 
wreszcie bawią, bo Wańkowicz _jest świetnym humo-

' rystą. 

P.S. opracowała Barbara Chelmikowsko 

Fotografie ze starego albumu pani Anny Stacho­
wiakowej. 

Teatralny zospól amatorski, wystaw1ajqcy pzod­
stawionia na dworskim 1pichlorzu. 

Uczestniczki kursu gotowania na tle gorzelni 
w Jerce. (piąty z prawej Witold Wańkowicz, 
czwarta od lewej pani Wańkowiczowa . 

Wańkowicz w gronie •Młodych Polek". 
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Chłapowski tym ludziom po­
wiedział, że przcdcwszystkiem widzieć musi, czy 
111nieh pracować; w istocie był to podstęp wojen­
ny, nic chciał., żeby Krakowiacy się dowiedzieli , 
że nic tym właściwie pługiem w tćj okolicy sic 
orze. 

Raźnio wzięli si,; przybyli parobcy do pracy, 
orz.1c jakby nigdy innego pługa nic mieli w ręku, 
n miejscowy lud z pocz.1tku z da.Icka, p6żnićj co­
raz bliżćj przystępując, przypatrywał się, n. wi­
Jz.1c, ie konie i ludzie tcmi pł uga.mi mnićj sio 
męCJ..1, niżeli st.'\rcmi, dla próby takie wzięli sic 
Jo pracy, i odtąd - żaden turewski fornal jużhy 
starego plugii nic był wziął do ręki. Tym sposo­
bem przełamał niechęć swych ludzi do nowych 
narzędzi. 

Warsztat ja.ki odebrał Chłapowski, turcwska zie­
mia., sam z natury swojój nic nale!ał do bogatych, 
a oprócz togo jeszcze był zaniedbany, skutkiem po­
przedniego gospodarstWIL. Trzeba było nasamprz6d 
brać się do urz;dzcnia. tego warsztntu, do uregu- , 
!owania pola i tćm uregulowaniom znsłużył sio 
Chłapowski niotylko samój Wielkopolsco, ale ca­
łemu krajowi, bo to był płodozmian zastosowany 
do naszćj ziemi przed ~-ciu laty. 

Z.'\ z.i.udo podziału Chłapowski wzil)ł jakość 
ziemi, ,kotkiem czego utworzyły sio polot.ka od 
:I0-50 morgów. Kaido z tych poletek jest 
prost ok ą t ny m cz w or obok i cm, n aj ­
c z eś c i ó j k w a d r:i. t o ru. .Mając z.'\Ś trzy 
i::atunki ziemi, trzy tć! jakby z natury rzeczy utwo­
r1.yly :-i,; rotacyc, z odpowicdnićm nast~pstwem 
plonów. Każde poletko od strony poludniowój 
i Z.'1Chodnićj 1.ostało otoczone ź y w y m p ł o -
l om z z.1ji;czcgo głogu (Crall,ac!JllS o.ryacautlia), 
zasadzonego na walo między dwoma rowami usy­
panym. Pozostałe zaś dwie strony dla ochrony 
pola od zimnych wiatrów były obsadzone brzoza.­
mi, ś~·ierkami, jodłami i t. p. Tc zaś części po­
la, które przy opisanćj rcgulacyi odpadły, to 
jest wszystkie kliny i krzywizny zagai ł brzezin:1, 
<l~binł i innemi liściastemi drzewami. To zaga­
jenia. od lf> lat si,; trzebił i od dawna kl iny 
obsadzone drzewami przez Chłapowskiego, cło­
starcz.1ją turcwskiemu g&spodarst.,vu porządko­
wego drzewa, nic przeszkadzając w uprawie re­
gularnego pola. Że Chłapowski pola energicznie 
i starannie uprawiał, i do tego już używał skary­
tikatorów i ekstyrpatorów, że je także st.amnnio 
i dobrze przygotowa!1ym obornikiem nawoził, 
" tćm tylko mimochodem wspominam, ho to sa­
mo jakoby z natury n.cezy wynikać powinno. On 

1 
to mawiał, ie kai.dy cal pogłębiony i st~rkoryzo-
wany na 0L!ó1,arzo majątku znaczy tyle, co nowy 
majątek. 

Chłapowski tak.te odrazu wzi:\I sic do por1.;t­
<lnc-go lcsnego gospodarstwa. Turcw.,ki las moi.e Lyl 
pierwszym, racyonalnie urządzonym l.lsem pry-

wat11!111 n~ naszćj ziemi. Chł.lpowski kosztem la­
~u mo chciał o~yścić s~·ćj majętności ~ dl11g1iw 
1 dlateg~ do dz1s d~ia. turcwskićj m:ijctności nic 
brak m opalowcj?o, ni budulcowe"O drzcwn. 
l w ty"! lesie niP- brak zwicrr.yny, któ~a nic strn• 
i;zo?a n!cust.'\nnic, a zimą nawet opatrzona w si:i.- · 
no 1 ~w1cs w snopach, trzyma się tam z znpclnćm 
bczp1 cc:zcńst wcm. Gdyby wczc!nic gospodarze 1 

nasi Chłapowskiego t:ik w polo,rćm, j:ik i le:\nćm 
gospodarstwie byli n:i!ladowali, miclibyimy mo­
~c obecnie 9

/ 10 Niemców mnićj w Pozna1\skićm, 
1 go~podarstwo naszćj prow}ncyi byłoby najpior­
wszcm m~fo na stałym lądzie. 

Trzeba. mi tu j«:5zczc \\"spomnieć o jednym nn­
hytku Chłapowskiego w Anglii: jest nim wstrtl 
do ~bytccznych budynków. Uwal.al on kapitał 
tkwiący w zbytecznym budynku za zmarnowany. 
Przez długi CZ.'\s w Turwi była tylko jedna "·iclka 
stodoła o trzech bojowicach (klepiskach). Zbotc 
które tu sic nic pomieściło, ustawfano w stogi n; 
wzór angi~lski! przyczćm Z.'\pewnc sam z po­
cz.1tku musiał się brać do pracy, ieby ludzi wy­
uczyć. MoU być. że Chłapowski pod tym wzglc­
dem ~icco zadalcko posunął swoj~ zasadę oszczc­
dnośc1 w u budowani:ich, zwa!aj:ić na to t.c 
nasz klimat nieco wircćj ochrony· wyman11.' dla 
płodów i inwentarza, ni,itii angielski. On tći 
sam pod trm względem póiniój niejakie zmi:my 
ZAprowadzal. W bżdym jednak riuie on już 
prt..cd pięć~:lzi esięciu laty w praktyce za.stosował 
u _n.:is ~ de, któr:) z:, dni nh.uych rachuba 
stw1e~dziła: że kosztowny budynek przez pewien 
pn:ccu\g czasu, pochlania kapitały, o jakich zwy­
kle buduj!)Cy nic ma poj~ia. 

Niepodobni\ po~tępować krok w krok z:1 Chlll­
JlOWskim w jego gospoJnrstwic, które zwieJznli 
picrw~i koryfcuitzc europejskiego rolnictwa, Timor, 
Koppo i inni, n gdzie i mający eh~ uczyc! ,i~ krn­
jowicc był chctnio widziany. Ci to goście ro1.-
11 osili słAWC turcwskiego gospodarstwn daleko 
7ri'\ sranicc KsicstwA Pozn:1ńsk icgo. Wyr:\dl\ jcll7.­
ct.c przypatrzeć sic-Chlnpowskiemu jako hodowcy, 
przemysłowcowi, pisMzo,,i i człowiekowi. 
• Mając r~s1.c, dobier~ sobie !no!n:i r~sy hyilla. 
Chłapowski wyLral solJtc liZ\\'aJc.uską gorną, tilk 
r.wan;ł .s z w y c k :\ rass\'· P r1.ycr.y11y tego wy­
l,oru 111c s.1 nam 7.llanc, lecz je· nic trudno od­
i.:aJnąć, znając owoczesne stosunki Pozna1bkie"O 
i położenie 'Turwi. " 

Kiedy Chłapowski sprowadził nową ra-.~c i z nią 
ra1.c111 człow ieka (szwajcara) umiejącego sic z nia 
i 1. 11abialem ol 1cl 10Jzić, w inałych mi:islcczkach: 
jaku tu w Kościan ie, Krr.ywiniu i Czempiniu po­
I rzcLa. mleka nic l.,yla wielk.l, n na ni:! wystar­
C1~'\la prawic miejscowa prodnkcya. Turwia, na­
wet póin ićj je$zczc, kiedy ta potrzeba. nieco sio 
powirksr.yla, nic mogla z tego_ przez sprzcdat 
l'lodkicgo mleka korzyst.'lĆ, ho do kaide~o z tych 
·mia.~teczrk_ z T~rwi jest wir~ćj j:t~ mila drogi, 
a droga me 11:1_1 lcps1.a. JJow111. Z.'\t can słodkiego 
mleka nic hyłliy si': opl:tcil. Natomi~t był jui 
w owym c1,asic nalii:il w Pomaniu poszukiwany 
a gospodarze poLli~kich wio~ek nie zajmując si; • 
jes1.c1.e, lak j.lk oLccnie, jego produkcyą, nic za­
~pokajali tć j potrzeby. .Jednak z Turwi do Po­
znania G mil dro:;i; wozić mleko, kiedy jesz.cie 
nic Lyło i :-1.0~1-y, l1ylo czptćm niepodobic1'i­
stwc111. Turwi:i utćrn ,roziła. ma.sio do Poznania, 
i za J.!arnicc turcwskicg.o ma.~la, kaidy eh~tnie 

dokończenie na str.13 
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pól zlotkn więcej pl:1.cil, niżeli t.'\ inne. Szwycka 
r:lSSa, dRjc stosunko\\'o niewicie, ale bardzo tłu­
ste mleko, i to zdaje sic było przyczrn;i wyuoru 
Chłn.powskicgo. • • · 

• Przy wychowie cieląt Chłapowski robił róinicc-
1111,;dzy jałos1.k:11ni i buhajkami. Pierwsze i dru.: 
gie wpmw1l1.ic 1.araz po urodzeniu ot!sadz:uy sii; 
ale jalo:-1.ki l,rly pielęgnowane w wygodllch • 
w oborr.c, i t.ylko latem pu:-zc1„1.ły sir na bujn~ 
p:l.Slwisk:•, kiedy tymczasem buhajki wciąż żył 
musiały nn. wolnóm powietrzu i tylk1l paszf im 
zad:nmno pod szopą , zasłonięt:! od wiatru 
z dwóch stron, pólnocnćj i wschodnićj. Chłapowski 
mawiał, że tym sposobem wyl1odujo sic wytrzy­
m~ly dobytek; gdyż co słabe wypadnie, a co 
dz.1elnc, wytrwa. Kto zna sposób postępowania 
7. bydłem w ltossyi, len opisanemu postępowaniu 
pewnćj podst:1.,vy nic odmówi. Jeszcze tn wspo­
mnieć muszę, że każdy chętnie kupował ciclęt.'\ 
z Turwi, płacąc za 6-ścio tygodniowe 10 tal. zlo­
tem, co w owych czasach u;lo niesłychaną ceną; 
ko.idy był kontent jcś!i mogl dostać ciele z tu-
rcwskićj obory za OWlł ccuc. • 

Jeszcze obecnie w okolicy kościa1\skićj bardzo 
wiele bydła widzieć moi.na. z wyraźną ccch:i 
s2wyckiego, a. ,Z.'ltĆm turowskiego pochodzenia. 
Na poprawr rassy bydła w okolicy Turwi, Chl:\­
powski zntćm od samego pocz.1tku korzystnie 
wplyn:tl, co zdaje sic zt4d pochodzić. że rezulta­
ty z dobro(!o dobytku prędzej "padaj:} w oay, 
ni:ccli l'Czult:1ty z poło., l:Jk i lnsu. . 

lwsa. szwycka jcu~o obecnio w calćj czystości 
silJ hodujo w 'l'urwi. . . 

Konie Chl:l.powaki ,: wiclkićm nmatorstwe111 
hodował. Nic szczcdził 11aklaJ1i\V nn poleps1.cnic 
1•a.,5y krnjowćj aral,skicmi ogierami, i ci1ctnic 
kupowano wyhodownnc w 'furwi ogiery. Konie 
tći turcwskio odznacz.1ly sic wzrostem, tiló\ i rl\­
c1.ością tl\k w pociągu, jako i pod wierzchem. 
Chłapowsk i w polu wyłącznic ko11111i pracowni; 
wól turcwski t.ylko pracował kolo domu, ra1.e111 
~ mulami, tlo,,·01,1c do po<lwór1„1 drzewo, cc:;1~ 
1 t. p., ro1.woi.;lr, po folwarkach wywar, wytłoki, 
mcl~t; i makuchy. Na pewno przypu~1.c1.at.: 
można, io Chłapowski robił ko1\mi, opierahc się 

· na. ścisłym ol,rachunku 1) , nic 7.:\.5 dla ślcpc~oAn­
glików naśla<lownictwa. Turwia nicmia.!a <lt.ikich, 
czyli jak zwykle mówią, naturalnych pa..-.twisk, 
a gdzie tych niema, robota wolamijestz,L dro:;a; ch1Jć 
o to jeszcze spór si~ toc1.y 111i~<l1.y :i.matora­
mi wołów a tymi, co rachując wszystko, doszli 
do tego co Chłapowski przekona.oia. 

przedano tę owe1 .. ·m1ic i Chłapowski ca.le sta<lo 
zakupił, sprowad1Jł do Turwi i 1. uićm razem 
o_wczai:za Ali.1tczyka, ktory tćt na naszej 1.ie111i 
sic aldunatyzowal. On s.1111 je<len z cu<lzozicmców 
spr?w~dzonych do Turwi, pozostał się ,v- nićj <lo 
śnuerc1. · 

Z t_ego _turewskic~o sta~a Niemcy kor1.yst.11i, 
p0Zll.1J:\C się wczcśmc na Jego wysokiej wn:rtosci. 
Jedna~ 1lo~1d t~l~o z jc<lućj str?ny m:uny to 
uzna.me. 1111anow1c1e 1.c i.trony lll:l.Jor11. R n. v e n 
w Po<lstolic.1ch (Postclwit7.) w pow. Oleśnickim 
po<l nemstadem w. Szl.\~ku. Jest to powaga. 
owczarska; a on przyzna.Je, i c tu re ws k i e 
stn.do jestjedynćm iródłcm w świe­
c i e, z k t ó r e g o N i c m c y c z e r p a I i. 
P. Ravcn tći wybrał dla generała Trcskowa ba-· 
ran_a „Don Rodrigo," który l;iczył w sobie wszy­
~tk1c poi.1d11.ne przymioty w sposób rzeczywiście 
idealny. 

· St.'ldo to obecnie jeszcze, po 50-ciu lat.1.ch ho­
duje się s.1mo w sobie (Innzucht), i jest odświeża­
ne pod kierownictwem p. n. Klcpaczcwskicgo ba.m­
n:uni z Kopa.szew:\ (do turewskićj majetności na­
lei.1ccgo ), i nadal znowu samo w sobie hodować 
si_c bcdzic. Jeszcze obecnie otl1.0acza się t.'l owci.'l.l'­
DUL obfit.1 wcln:\ na owc:1ch o wielkićj butlowie, 
którcby jut alusznie „t u r c w a k I\ r o. s s :\" 11:\­

zwać motna. 
Jak wiadomo w .Anglii przemysł nic jest poł:i­

czo1~y z ~ospodnrstwem wiejskićm. W tym kr,1ju 
rol111k n_,o zna co to jest Z11jmować sic gorzelni/\, 
cukr~wm;i, brownrcm lub olcjnm~1; WSZ)'Stkio to 
g,llc1.1c przemysłu SI\ nic1„1wislc oJ rolnictwa. 
Kiedy jedn7k 'Y Turwi spotyknmy sii: z temi c1.tc­
rc11m roJ1..1Jam1 pl'7.emyslu, nn. nowo mamy dówód 
potwi«?_rJ~,jl\CY t?, co jut powicd1.ialc111, te Chln­
powsk1 111c był slepynt n:\Śl:1.dowc.1. On trafnie 
1 ~m1.u poznał, te u n.i.~, gdzie inncj?o pr1.e111yslu 
me tn:l~ gospodar:itwo. pr~yna.j1_nnićj z.utoso,vyw:11! 
go pow111110 dla pr1.crobk1 S\Votch płodów co jc­
~lno~cśn~~ ~pewnia wi~~sz.1 z nich korzy$Ć i mo-
1.n~!c J?J~•;i do wyhzc1 kultury gruntu. To też 
1.~,·1c1J,A1Jący _Turwic przed r. 1858 1..1.st.1jc cukrow­
mę, gorzclmę, browar i olejarnię, które w wytło­
kach l,uraC1.anych, melasie, wywarzr., sloJ1.i11ach 

makuchach dost.1.rczały doskonalej a ol,litćj 
pas1.y. 

Cukrownia jednak jui od 18-18 r. chromać z.1-
e1.~la. Powiększonr w owym cz.asie o 50 "Io ak­
cywy podatek silnie wpłynął Il:\ cukrowarstwo, 
poląct.onc z gospodarstwem, 11. z.1tćm nic nn. wiclkn 
skale prowadzone. Kilka tći falJrvk w PO-: 
znańskicm jui wtedy 1.-~przcst;ilo wyrn'uiać cu­
~ier. Chla.po:Yski jednak w owym c.z.1.Sie nic uległ. 

Wbrew ogólnemu prądowi swego cza..~n, ktt',ry Z~prowad1~1e1~1 ulepszonych sposobów stnral się 
pod 11rzewodnictwem All,recht:l. Thacra, Lichnow- zrownowa.życ większy od falirykacyi po<latck i nic 
skiego i naszego Wojciecha Lipskiego <ląiyl ,Io 1A1przcstal tćj walki, at nowe podwyiszenic akcy-
produkc); wysoko cienkićj wełny w ra.ssic elekta- zy, pol:icz.one z pogorsz.ająccmi się pod wz.glcdem 
ralnćj lub malćj Ncgrctti, Chłapowski uznał owci; ilości i jakości piona.mi buraków w roku 1858, 
o wielkiej budowie i 1.e śrctlniocicnk!l weln:~ z.a naj- zmusiło go z.amkn:i~ cukrownir, niechc.1c w samej 
stosowniejsz.1, i ta tri: wcina, podług statystrc1.- rz.ec7.)' ,,trucailler pour [e rai Je J'ru$..<e." 
nych wy~az11w, dot.1d najmnićj uległa fluktuacyom Gor1.elni:L 1.awstc n'1iala ro1.miary oJpowiednie 
targu. Ze ona tym sposobem najpewniejszy śrc- turcwskiemu klucz.owi i Chłapowski starał si,:, 
dni cr.ysty dochód przynosi, nic potrzebuje tluma.- by post_ępowala w mian; jak w innych stronach 
czeoia. gorzelmctwo sic rozwijało. . Z nią Lyl połączony 
~cie posłuiyło Chłapowskiemu przy tym 1,rowar, wyrabiaj;icy jednak tylko piwo zwyc1.aj-

wyborz.r_ W cz.1Sic panowania. Napoleona. I-go ne, na potrzcLy ludności majątku. llowniei i ole-
w lfiu~ii, mar51..'11ek Soult ,vyi;la.l z niej do Fran- ja.rnia wyl;icznie wyrabi.'\la. ohij z wlasucoo protlu-
cyi, do owczarni ccsarzowi·j Józefiny w_Malmairon, ktu, n oprócz tego jesz.cze lud z okolict tu przy-
najsilachctnicjsz.c owce. Po upadku Napoleona cho<lz.il, by sobie olćj wytlacuć. 
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LEOY E~iOTIECZI /włn~ciciel in epe/ caJ\tku Cichowo 
ol-}57 , ·arHa"n .llorowego lo 111.:,. Dnia lo wrzdnia 199} . 

Liat oharty do 
Roda:Ctora Kr:yeztofa So~aczyka a4kora artykułu 
P~UC ;r CIC!!Or/IE - JA't:J. P:!iYSZL0~6 z 4 - nru 

Szar.own;; ?ani c Rodu:Ctorze 
Nie wi•= kto i kiedy wpro~adził Pana w bl\d 1 nie •l\t­

pip ~ nujciyetaze Pana intencje ,Jednakte rzecz c pałacem 

w Cichowie ma a1ę 1 n ac & e J nit P&n to przedstawia, 
a JESLI ~ SI~ 'tak - tym gorzej dla tych ,którzy ni• 
cukaJl\c r.A uatuw( eejlllO•I\ J. 'UU::O SEJM 1!.Z!:C_ZYPOSPOLIU:J 
JEST ITPOWJ.t~IO~Y do wydania ustawy o apoaobie &wracania ce, 
rJ.• c~rac&nia lllllj\tków byłym wła6c1c1elom - moj\ wlaa­
no6ci'I ro:r.por:r.l\d:r.111, 

Prtedatawiam w1,o etan taktyc&nJ, 
l./ lt&j'ltek Cichowo-wbrew uetawit o reform• rolnej 

/Je611 przyJ'ld jl\ za watnl\l-nie zoatal nigdy rozparoelowa­
ny w akutek zdecydowanego oporu naazycb praco•ru.ków, 

lt&Jl\tek ten coata.2. pod&ial.oAJ,-.na... .• i---
a/ podwdrr.a ,pola ,lllk1 - PGR 
b/ laay - pa.ietwo 
c/ o~rodek /dwór ,park, aad,war&ywnik / obJ,l po&11Liak1 

wydział Bo:r.p1oc:r.e~etwa PubUcznaco • oaobie 11ajora Pae&tJ, 
111e joH więc prudll ,te m.aj\tek obJ\l npital • 1Co,c1a• 

nie ,który przej'll Cichowo po roku 1956 / po ddałalno6c1 
Gomułki/jut tot al n 1 e roccrebiony prctc 
•Do:r.pioccońatao•, Jeetom • poe1adan1u cdJ,t jale •YCl'ldaly 
reprueMaoyJno -pokoje 1 eal• dworu • obw1U cdy nu bru• 
talni• wyrzucano 1 jak wygl'ldałJ • oh•1l1 cdy obejmował J• 
a&pital etar&jl\O oiq wo&olk1mi 112&1111 utr17M6 dw6r na 
=otl1wym poc1omie, 

d/ 111• jett pra•d'I ,te •&pitll opu,cil 4■6r • lkUttk 
,1,,0 ,tanu techn1czneco leo& na &lecenie 1tra&7 po t arnt j, 
kt~re n ac l, dojrcala n1ebesp1eo1eń1two dla &1e1101,oyct 
•iq tam dzteo1 1 powodu 1D11łej 110401 klatek 1cbodow70n 1 
motl1•ego n1•be1p1,c1eńetwa w raa1t potaru, 

•/ro opua:r.01vn1u dworu prsea azp1\al 1e\otn1• o.Karo] 
Xeiaanvr 1 burauotrz Bultaalowic& awr6c1U •1• do IDnit cay 
Jako ab• o lu t n 1 • pewny włejoiciel w przyazłolci 
:r.godz~ się na cacrdee:r.kan1e członków •oaz7• gdyt lepiej 

aby dwór takiej wielko,c1-cboo1e1 tot al n 1 • ograbio­
ny-nie otal puoto. 

Po dłu61ej rozmowie •• obecno,ci mego ayt:a J.lekaandra 
i dług1~ namy~le uznałem te argumenty &a rzec:r.Qwe 1 zgo-
d iłe~ o1ę na :r.a=1eezkan1e czlonk6w

0

•0az7• najpierw na 
rok a w ra:r.ie braku zwrotu w tym czaa1t na dalazy okres 
lólEOKRZHOliY bez konieczno,ci u:7akania ml•J zgod7. llato­
c:.J.ast na wypadek gdyby a e J m podJ~l uetawę reprywaty­
zacyjną ,g•arantowałem •oazie" termin wyprowadzania aię 
t:-z,cieaięczny. 

:i'oet~piłem tnk,gdyt nie chciałem powtaru6 eyete=u 
r~e::lieckie~o /wyrzucenie nas w 2 godzi ny/ 1 koc:tru.atyczne 
go / ~yrzucenio pozoc~ ... lc~ pn,· tyciu ro~ziny „ d"a d,-J. .) 

Zaznacz= przy tym ,te Niemcy po"11tawil1 wnętrze pała­

cu r~e::.al nietknięte /nawet maszynę do p1au:.1a ,na której 
płazę te aiowa / a •Bezpieka• r.nl.e:r.czyla 6 •iekó• tradycji 
rodzinnej• trzy cieaiqce I pal\C• azabruJ,c ,wywot\C 

u:,aticot. 
1/ ~1• Jest prawdq ,te dł~1 praekraczał7 warto,~ 

c:ajqtku, gdyt ekarby ,które aawieral d w 6 r znacznie 
przewytazały najwytaza nawet dł~1 ,pocąwezy od 19}7 
roku ~•gul ar n i e epłacan,. 

tł ~ie joet prawd, ,te ni• "ekorzyetal•= & 110tllwo,ci 
p1er•okupu• gdyt po pierwsze nie c:ogę odkupowa~ wci\t 
jeazc:e m o j • j wlaeno6c1, a po drugi, laka to 1netytuc:, 
eogła t\d~6 od• =ni• w przoc1\gu 24 dni aw:7 &blitontj 
dot r a• c b m 1 l 1 ar d 6 • 1lot7cb ,nic precycu-

! 
I 

I 

odulcodow&r-1e s car kach n1 em1oclc1 cb u 11ł7tkow&111e 4worv. 
przez ozel~ lat be e ma.la, ca cab1c1e mat ki• powetanld 
wiellcopoleki e J • ca ■paleni e brata ~acu•ta w o••1ęc11111u, 
&a bohat1rs1c, dmie r6 brata I gnaoego po4 Jrocbowea T - a~• 
kie ca nieprze l i cza l ne na 4z1 ■1ejece p1en1\d&e obrac7, 
ceble ,bibliotekę , papi orJ rod&11111e ,kroniki rodu,1 aiel• 
kie CIUUWII broni Bukoahcki ch pocą•■ cJ od bu.,. pod 
Gru.nwaldem, 

b / Gdybym nawet• dwudz1eatodn1owya łerc1n1e 4anym 1111 do 
dyepo:r.ycJi znalazł na prcyklad ueri,kdelticb apon■ord• na 
"Joint ventur e • dla któr 7cb aw:a, 1111l1aridw clot7cb nie 
byłaby przerataJ,ca - t o C&J ad1lb7m ■poJrc,4 • oozJ wla•­
n7: 4z1oc1om 1 poni tyd eię lcupow&A1em 110l•J wla1nodo1 777 

1/ Z tego wzclędu •wiora, o 1lęboko • hdaq uczci110dd 
i przekonani• bardzo pana proa,, abJ paa ekonaultonl to 
co napieal ec z burmi etrz•• ButaalewiolN 1 oJoea •e1■■n•• 
rem ,kt óry m.nl. e oaob1•c1e do łakiep polmllownago utla4u 
nakłaniał - oraz zacno,ci l łan Uat • aalbUł••J• -•­
rzo tale , ,.ykh mi łego 1 łJcau .. ,o a1 pisma. 

• 
~ w16do1101(c1 I 

a/ ' ancelar1a ~oJmu l cec&ypoapol1t•J 1olak1eJ. 
b/ IC1nieior■ t•o fr:r.ekestałoed Wla1110•o1ow7ob, 

Od out oro: 

Lis t pana Leona Bukoviecklego dotarł do 
mni e po 15 września b.r., a więc v 111omencio, 
kiedy nume r 5 "Wideł " przekauno jut do druku. 
Dla tego ten li5 t w ca lołci (odbitka ksero) dru­
ku j emy w kol ejnym. sz6stym nu1110rzo. 

Zgodnie z pro~b4 autora listu rozmawiałem 
zar6wno z burmis t rzem Pavlem Buksa lewiczem, jak 
i oj cem Ka rol em Me issne rem . Wypada zatem odpo­
wiedzi eć na zarzuty przedstavione w liłcie: 
1. Chci ałbym przede wszystkim zaznaczyć, to nie 
j estem radnym, nie brałem udziału w podejmowaniu 
uchwały o przekazaniu k0111ukolwiek pałacu w Cicho­
wi e, a ar tykuł (nie piervszy na temat pałacu 
w Cichowi e) na pisałem w oparciu o dostępne 
każdemu pi szącemu dokuaienty i informacje. 
2 . Nigdz ie nic n apisałem, te maję~ek w Cichowie 
został rozparce lowany , ani też nie pisałem, że 

mają tek ten od razu został objęty przez szpital 
w Kościan ie . Na p isałem na tomiast , że przez wiele 
lat po wo j nic pa łac by ł utytkowany przez Woje­
wódzk i Szpita l dla Psychicznie i Ne rwowo Chorych 
w Kościanie. 
3. Sł u szn i e pisze pan, że szpi tal opuścił dwór 
na z lecenie straży poiarnej. Nie zmienia to 
mojej oceny co do złego s t anu technicznego pała­
cu, nie poddawanego gruntownym remontom przez 
d ługoletn i ok res i ntensywnego użytkowania. 
4 . Z przykrością muszę pana poinformować, że 
za równo ojciec Ka rol Mei ssner jak i burmistrz 
Paweł Buksa l ewi cz przy stałej (deklarowanej 
również dz i s i aj) sympatii do pana nie potwier-· 
dzają, że zwracali się kiedykolwiek do pana jako 
do "absol utnie pewnego vłaściciela Cichowa". 
Z bardzo prostej przyczyny: ani jeden, ani drugi 
ni e ma żadnego uprawnienia, teby ustalić, kto 
będzi e przyszłym właścicielem Cichowa. Wytej 

dokończenie na str.15 



Ko1ne11da Rejono\vej 
Pa11st,vo,vej Straż)' Pożarnej 

\V Kościanie it1f or1nuje I 

W miesiącach wrzesień i październik na 
terenie Miasta i Gminy w Krzywiniu pożarów oraz 
innych zdarzeń nic zanotowano. 

Jednocześnie Komenda Rejonowa Państwowej 

Straży Pożarnej w Kościanie przypomina, że 

w okresie jesienno-zimowym znaczna liczba 
pożarów powstaje wskutek wad bądź nieprawidłowej 
eksploatacji urządzeń grzewczych . 
Przepisy zabraniają : 
- przechowywania na strychach budynków, przez 
które przechodzą przewody·kominowe , trocin, dre­
wna i innych materiałów palnych, 
- używania pieców z uszkodzonymi drzwiczkami, 
plllcniskami, 
- używania kominów lub przewodów kominowych 
uszk~dząnych lub nie zabezpieczonych drzwiczkami 
wycierowymi. 
- pozostawiania bez dozoru włączonych do sieci 
elektrycznej przenośnych grzejników, 
- ustawiania grzejnych urządzeń elektrycznych na 
przedmiotach i podstawach palnych, 
- rozpalania pieców lub piecyków przy pomocy 
płynów łatwo zapalnych. 

Dodatkowo informujemy, że niewłaściwa 
eksploatacja lamp promiennikowych może być także 
przyczyną niejednego pożaru. Chcqc uniknąć 

pożaru należy przestrzegać następujących zasad: 
- każdy promiennik lampowy powinien być wyposa­
żony w siatkę ochronną zabezpieczajqcą lampę od 
strony kopuły przed ewentualnym uszkodzeniem 
mechanicznym promiennika, jak również przed 
przedostaniem się szkła pękniętego na palne po­
dłoże, 

- promienniki lampowe są bardzo wrażliwe na 
nagle zmiany temperatury np. przeciągi, ulegając 
pęknięciu. W przypadku braku siatki ochronnej 
rozgrzane szkło może spowodować pożar palnego 
podłoża np.słomy, 

dokończenie ze str.14 

wspomniani i n formowa li pana o wszystkim przez 
grzeczność i życzliwość, wiedząc, że jest pan 
spadkobiercą ubiegającym się o ten majątek. 
5. Pisząc o długach majątku podałem źródło, 

którego sam jest pan autorem. 
6. Mimo wszystko potwierdza pan, że złożono panu 
ofertę pierwokupu nieruchomości w Cichowie, i że 

pan z tej oferty nie skorzystał. I tak właśnie 
krótko wspomniałem w artykule. 
7. Na koniec pragnę pana poinformować (i wszys­
tkich czytelników) iż do tej pory gmina (mimo 
podjętej uchwały) nie przekazała notarialnie 
nikomu nieruchomości w Cichowie. Pozostaje mi 
życzyć panu, aby stal się pan właścicielem 

Cichowa w sensie prawnym i mógł korzystać ze 
swego prawa własności. 

Z poważaniem 
Krzysztof Nowaczyk 

- promienniki powinny być instalowane w odległo­
ści nie mniejszej niż 50on od materiałów palnych 
(kojce, kosze, ściany, sufity) na lince nośnej, 
a nie na przewodzie zasilającycm, 
- zabronione jest wykonywanie we własnym zakre­
sie prowizorycznych promienników, · ze względu na 
brak możliwości dobrania właściwych przekrojów 
przewodów elektrycznych do mocy instalowanej 
żarówki. 

KOMENDANT REJONOWY 
PAŃSTWOWEJ STRAŻY POŻARNEJ 

st.bryg.mgr inż. Leon Mądry 

Posterunek Policji Lokalnej w Krzywiniu we 
wrześniu i pa!dzierniku zanotował: 
- w nocy z 31.08/01.09.br. miało miejsce włama­
nie do sklepu w Rogaczewie Wielkim, gdzie spraw­
cy skradli mienie wartości ok.1.000,000 zł, 

- w nocy z 17/18.09.br. miało miejsce włamanie 
do sklepu odzieżowego w Krzywiniu, gdzie sprawcy 
skradli mienie wartości około 11,400.000 zł. 

- w nocy z 29/30.09.br. miało miejsce włamanie 
do Szkoły Podstawowej w Jerce, gdzie sprawcy 
skradli i zniszczyli mienie wartotci około · 
s.200.000 zł. 

- w dniu 28.09,br. w godzinach wieczornych 
w'Krzywiniu miało miejsce znieważenie policjan­
tów tutejszego PPL w czasie interwencji. Docho­
dzenie w tej sprawie prowadzi KRP Kościan. 

- w dniu 22.10.br. w godzinach wieczornych 
w Jerce na ul.~rcmskicj miał miejsce wypadek 
drogowy, gdzie dwaj piesi zostali potrqceni 
przez pojazd. 

- w dniu 28.10.br. zostało wszczęte dochodzenie 
p-ko mieszkance Luszkowa podejrzanej o kradzież 
odzieży. 

- w nocy z 28/29.10.br. z pola PGR Czerwona Wieś 
dokonano kradzieży bron rolniczych - dochodzenie 
w tej sprawie prowadzi tut.PPL. 

- w dniu 21.10.br. w Jerce przed szkolą miała 

miejsce kolizja drogowa gdzie strat nie zanoto­
wano. 

W minionym okresie czasu tutejszy PPL skie­
rował łącznie 15 wniosków o ukaranie do Kolegium 
d/s wykroczeń z czego 12 dotyczy kierujących po­
jazdami pod działaniem alkoholu, 2 osób zakluca­
jących spokój i porządek publiczny i l nieza­
trzymania się do kontroli drogowej. Zatrzymano 5 
praw jazdy. 

Przeprowadzono łącznic 12 interwencji,z te-· 
go 5 w miejscach publicznych i 7 domo"'ych. 

Ukarano łącznic 31 osób na kwotę 2,530.000 
zł . za wykroczenia drogowe. Zatrzymano 
2 dowody rejestracyjne. Zastosowano ł~cznie 51 
pouczcń,z czego 46 za wykroczenia drogowe i 5 za 
wykroczenia porządkowe. 



t 
w trzecim kwartale 1993 roku pożegnaliśmy 

zmarłych: 
llelena Antczak lat 87 z Rogaczewa Małego 
Stanisław Grobelny lat 84 z Nowego Dworu 
franciszek Grzesiński lat 60 z Krzywinia 
Jerzy Grząbka lat 50 z Krzywinia 
Stefan Jakubowski lat 64 z Gierlachowa 
Ryszard Jankowski lat 46 z Uieżynia 
Joanna Krzyżyńska lat 83 z Rąbinia 
Maria Lewandowska lat 40 z Dożcj Woli 
Dronislawa Ludwiczak lat 88 z Krzywinia 
Stanisław Podgórski lat 82 z Dielewa 
Ignacy Postaremczak lat 83 z Jerki 
Helena Rubrycka lat 72 ze Zbęch 
Ludwika Tomczak lat 91 z Luszkowa 
Stanisława Tomkowiak lat 84 z Krzywinia 
Bronisława Walczak lat 81 z Bielewa 
Kazimierz Wojciechowski lat 60 z Kopaszewa 
Stefania Ślotala lat 59 z Lubinia 
Zygmunt Ślusarek lat 64 z Krzywinia 
Prakseda Świniecka lat 64 z Jerki 

Koodolencje rodz.inan zmarłych składa 

furmi..strz 
Paweł D.lksalewi.cz 

CID~ 
V trzecim kwartale 1993 roku na ślubnym · 

kobiercu w Urzędzie Stanu Cywilnego w Krzywiniu ! 
stanęli : • 

Halgorzata Jakubiak ze Zbfch 11 l Szymon Waszak z Wyrzekł 
Harzanna Kwaśnik z Krzywinia l Slavocnlr llellńskl z Kokla na 
Alina Nowak z Wle5zkowa l Jarosław Kapturczak z Jerki 
Małgorzata Halczyńska z Jurkowa l Hlrosław Krzykała z Przysieki 
Justyna Walczak z Jerki l Krzysztof Chodzidlo ze Stankowa 
Marzena r1asecka z Mościszek l Eugeniusz Rozwałka z Pawłowic 
Hagdalena Lampasiak z Lubinla i Marian Sołtysiak z Kunowa 
Ueata Kasperska z R4bnia i Waldemar W6Jcik z Wojnowic 
llanna rełczyńska z Mi4skowa l Konrad Kaczmarek z Sarbinowa 
Jolanta Dańczak z Jerki I Dariusz Kapslak z Chodzlety 
Danuta Izydorczyk z Jerki 1 Jarosław Bogdański z Cogolewa 
Agata Krupka z Kopaszewa I Jacek ~witała z Kiełczewa 
Sylwia Kasperska ze Zbfch 1 I Michał Kabat z Ko~clane 
Honorata rietrzak ze Zbfch I l Jarosław Tomczak ze Zbfch I 
Iwona Sajcwska z Krzywinia I Haclej Wawrzyniak z Luszkowa 
Regina Nowak z Krzywinia I Paweł Stephan z Osiecznej. 

Wszystkim parom życzenia pomyślności na 
nowej drodze życia składa 

furmistrz 
Paweł lłlksalewi.cz 

Ponadto v trzecim kwartale 1993 roku v gmi­
nie urodzllo się ogółem 43 dzieci, w tym 23 
dziewczynki i 20 chłopców. 

Jan Pospieszalski 

RODZINIE 
~'m~kll.~ [,fr_~[Bffi O [(G(D WS[Pffi[lllX[ O~ 

Z POWODU S11 I E~C I 
Jana Pospieszalskiego 

SKŁADAJĄ 

PRZE:WODN ICZĄCY RADY, DUHHIS'I'HZ, 
PRACOWNICY URZ~DU 

Druh Jan Pospieszalski urodził się 19 
sierpnia 1913 roku w Poznaniu, W Poznaniu tci 
uczęszczał do ~zk6ł, gdzie w roku 1933 ukończył 
Gimnazjum im.A.Mickiewicza. Pierwszy kontakt ze 
stra., pożarną miał w roku 1933 w jednostce 
wojskowej gdzie odbywał służbę wojskową . Od tego 
czasu bez przerwy związany jest z ochroną prze­
ciwpożarową. W roku 1939 na Uniwersytecie War­
szawskim kończy Wydział Weterynarii, a następnie 
bierze udział w wojnie obronnej. W roku · 1947 
przybywa do Krzywinia i włącza się w działalność 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Od roku 1965 był 

Prezesem OSP Krzywiń. Z Jego inicjatywy 1 pod 
Jego kierownictwem wybudowano z dużym udziałem 

czynów społecznych w latach 1979-1983 nowoczesną 
strażnicę odznaczającą się wielofunkcyjnością. 

Od roku 1983 był przewodniczącym Zarządu .Admini­
stracji Domu Strażaka, a od 1984 roku członkiem 
Zarządu Wojewódzkiego Związku Ochotniczych Stra­
ży Pożarnych w Lesznie. 

Druh Jan Pospieszalski za swoj4 społeczną 

i zawodową działalność odznaczony został między 
innymi "Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski", "Orderem Virtutil Mill tarli" oraz 
medalami "Za udział~ wojnie obronnej", •za Odrę, 
Nysę i Bałtyk", "Zwycięstwa i Wolności", a także• 
wieloma medalami pożarniczymi w tym "Złotym 

Znakiem Związku Ochotniczych Straży Pożarnych". 
\ł maju 1987 roku został wpisany do Honorowej 
Księgi Zasłużonych dla Ochrony Przeciwpożarowej. 



29 sierpnia odbyły się dożynki żniwne 
w Nowym Dworze, po raz pierwszy po 24-letniej 
przerwie. Gospodarzami dożynek byli Stanisław 

Grobelny i Walenty Grzegorz. Oni to wręczyli 

symboliczny bochen chleba z tegorocznej mąki 

burmistrzowi Pawłowi Duksalewiczowi z małżonką. 
Następnie po odśpiewaniu dowcipnych przyśpiewek 
odbierali wieńce zaproszeni goście: przewodni­
czący Rady Miejskiej Tadeusz Janiak z małżonką, 
ojciec proboszcz Karol Meissner, Antoni Chocia­
nowski z małżonką, Stanisław Markowski z małżon­
ką, J6zef Kozber z małżonką, oraz licznie zgro­
madzeni rolnicy z Nowego Dworu z małżonkami. 
Liczna publiczność mogla obejrzeć program arty­
styczny w wykonaniu zespołu tanecznego z Krzy­
winia pod kierownictwem pani Harty Bzymek . 
Następnie odbył się specjalny konkurs dla mał­
żeństw i loteria fantowa. Wieczorem odbyła się 
betplatna zabawa ludowa dla gości i społeczeń­
stwa. Imprezę zaliczyć można do bardzo udanych. 

1 wn.:eśnia o godz.11-tej odbyła się 

pierwsza inauguracja roku szkolnego w Zespole 
Szkól Ogólnokształcących i Zawodowych w Krzywi­
niu. Naukę rozpoczęło 32 uczniów w Liceum Og61-
noksztalcącym i 59 uczniów w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej. 

3 września w drodze przetargu ustnego 
wyłoniono wykonawcę rozbudowy szkoły w Biciyniu, 
którym został mistrz murarski Stanisław Chudziń­
ski z Nowego Dworu. 

~ września odbył się wieczorek dożyn­

kowy w Żelotnie, 
12 września w Racocie odbyły się rti~­

j o nowe zawody sportowo-pożarnicze. Z !.ekcj l re­
prczentuj ących gmirię Krzywiń najlepiej wypadll 
chłopcy 15-18 lat z OSP Krzywiń zajmując w swo­
jej kategorii I miejsce. 

15 września w sali Domu Strażaka 

w Krzywiniu odbyło się spotkanie mieszkańców 

z radnymi Rady Miejskiej. Tematem zebrania byle 
inwestycja ośrodka zdrowia w Krzywiniu i kwestie 
przyszłości pałacu w Cichowie. Spotkanie zorga­
nizowała grupa nieformalna pod nazwą "Samorząd 

Hady Micszkańc6w" . 

2S września odbyła się uroczysto5ć 

otwarcia wodociągu \Jlawic - Świnicc·. Dylo to 
wspólne święto dla dwóch miej scowo5ci i dwóch 
gmin. Jest to przykład dobrej współpracy gminy 
Kościan i Krzywiń. Uroczystość rozpoczęła się od 
wspólnej mszy świętej.którą odprawił ks .Wojciech 
Pieprzyca w świetlicy wiejskiej w ~wińcu . Poświę ­
cenia wodociągu dokonał ks. Jan Woźny. 
Poświęcenia i przecięcia wstęgi dokonano przy 
hydrancie na granicy obu miejscowości. Aktu tego 
dokonali· wojewoda Eugeniusz Matyjas, burmistrz 
Paweł Buksalcwicz, wójt Henryk Bartoszewski oraz 
sołtysi Piotr Dcba i Lech Szymczak. Na koniec 
obejrzano program artystyczny przygotowany przez 
dzieci ze Szkoły Podstawowej ze Swińca. Wieczo­
r em odbył się wieczorek taneczny dla członków 

Społecznego Komitetu Budowy Wodociągu ze Swińca 
i gości. 

27 wrzclnia odbyło się zebranie Społe­
cznego Komitetu Rozbudowy Szkoły w Lubiniu z bur­
mistrzem i wykonawcą, na którym podsumowano 
dotychczasowy etap prac i wytyczono kolejne 
zadania. Na uwagę zasługuje dobre tempo prac 
1 duże zaangażowanie społeczne mieszkańców Lubi­
nia i Nowego Dworu. 

12 patdziernika odbyło się I posie­
dzenie Rady Społeczno-Naukowej Agroekologicznego 
Parku Krajobrazowego im.Dezyderego Chłapowskiego. 
Gospodarzem spotkania był Urząd Miasta i Gminy 
w Krzywiniu z uwagi na fakt. że największa część 
parku leży właśnie w gminie Krzywiń. W pierwszej 
części posiedzenia omówiono kierunki działania 

Rady, perspektywy rozwoju rolnictwa na tym tere­
nie, losy projektu badawczo-wdrożeniowego złożo­
nego do Komitetu Badań Naukowych w Warszawie. 
(projekt dotyczy malej retencji wód, oczyszczal­
ni biologicznych i zadrzewień na terenie parku: 
opiewa na kwotę ok. 6.0 mld.zł.), oraz problemy 
ekologiczne miasta i gminy Krzywiń. W drugiej 
części(terenowej)zwiedzono oczyszczalnię ścieków 

"Obra" w mleczarni w Jerce, park dworski w Kopa­
szewie oraz nekropolię Chłapowskich i kościół 

w Rąbiniu, 

14 pafdziernika w Dniu Edukacji Naro­
dowej odbyły się liczne spotkania w szkołach 
i przedszkolach w gminid, podczas których wyró­
żniono nauczycieli !.-pracowników obsługi nagro­
dami. Podczas uroczystości wojewódzkiej w Le­
sznie nauczyciela SP w Krzywiniu, Marka Żolę­
dzicwskicgo wyróżniono nagrodą kuratora oświaty, 
a Krystynę Moszyńską, emerytowan4 nauczycielkę 
SP w Krzywiniu uhonorowano Medalem Komisji 
Edukacji Narodowej. Na tomi ut burmistrza Pawła 

Ouksolewicza kurator udekorował "Odznak~ llono­
rową Za Zasługi Ola OśwłatyN nadaną p-tth Mini­
sterstwo Edukac11 Narodowe1, 

15 patdziernika podczas spotkania dyrektora 
Zakładu Telekomunikacji Polskiej S.A. w Lesznie 
Edwarda Porzucka z wójtem gminy Kościan 1 burmi­
strzem Miasta i Gminy w Krzywiniu dokonano usta­
leń dotyczących wymiany i rozbudowy centrali 
w Turwi. Prace te sfinansują po połowic obie 
gminy. 96 numerów otrzyma gmina Krzywiń. Stąd 

otwarła się możliwo5ć stelefonizowania Rąbinia, 
Rogaczewa Dużego i Małego. Kopaszcwa, a także 

Luszkowa. Tak długo oczekiwana telefonizacja w 
tych micjscowokiacli stanic się faktem wiosną 
1994 roku. 

20 paźdiicrnika odbyła się wspólna 
uroczystość otwarcia i po!;więcenia nowej Przy­
chodni Rejonowej i Zespołu Szkól Ogólnokształcą­
cych i Zawodowych w Krzywiniu. O godz. 11-tej 
odbyła się msza święta w intencji służby zdrowia 
i oświaty odprawiona przez ks.~ojciccha Pieprzy­
cę z Krzywinia i ks .Piotra Piecucha z Czerwonej­

Wsi . Następnie w sali Domu Strażaka odbyła sii;­
część oficjalna, na której g!cs zabrali najpierw 
gospodarze obiektów: kierownik Przychodni 
lek.med Józef Kozbcr, dyrektor Zespołu Szkól 
mgr Tadeusz Janiak oraz dyrektor ZOZ z Kościana 
dr med.Andrzej Szymanowski, dyrektor Wydziału 
K5ztalccnia Kuratorium Oświaty z Leszna mgr Anna 
Szyndlar. Na koniec przemówienie wygłosił 
burmistrz miasta i gminy mgr inż.Paweł 
Buksalcwicz. Część artystyczną przygotowała 

dokończenie na str.18 
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młodzież Zespołu Szkól pod kierunkiem mgr Renaty 3 liS t opada wójt gminy Kościan i bur-
Doro'.liak - polonistki i mgr Ewy Jeżak nauczy- miS t rz miaS t a i gminy Krzywiń podpisali W Bydgo- . 
cielki historii. Program bardzo się podobał szczy umowę ze spółką lłTZT "Telfa" na dostarcze-
gołciom i zgromadzonym licznie mieszkańcom mia- nic dwóch central ECWB 96. Centrale zostaną za-
sta i gminy. montowane w Turwi w lutym 1994 roku. 

Następnie odbyło się poświęcenie obu obiektów 
i przecięcie wstęg. Po czym goście i społeczeń­
stwo mogli zwiedzi.ć nowe pomieszczenia. 

27 października odbył się w Krzywiniu 
uroczysty pogrzeb ~.p.Jana Pospieszalskiego, 
długoletniego lekarza weterynarii w Krzywiniu, 
prezesa OSP Krzywiń. W ostatniej posłudze zmar­
łemu wzięły udział liczne delegacje OSP z rejonu 
kościańskiego z pocztami sztandarowymi, przed­
stawiciele zosr z Leszna, delegacje zakładów 
pracy i samorządu. Kondukt żałobny prowadziła 
orkiestra dęta OSP Cukrowni Kościan. Ostatnie 
pożegnanie odbyło się przed Domem Strażaka, któ­
rego inicjatorem budowy i kierownikiem działal­
ności był zmarły. (Szerzej o postaci Jana Pospie­
szalskiego piszemy na str.16) 

28 października Zarząd Miasta i Gminy 
podjął decyzję o budowie kolejnej kondygnacji 
szkoły w Lubiniu, e także o dokończeniu adapta­
cji pionu szkoły w Jerce. 

3 listopada roztrzygnięto przetarg 
ofert na budowę wodociągu z przyłączami w Mości­
szkach. Zakończono już budowę tranzytu do wsi za 
kwotę 3~9 mln.zł. Wykonawcą dalszej części prac 
we wsi został także CS Pogorzela za kwotę 790 
mln zł. Jeżeli warunki pogodowe nic przeszkodzą, 
·to na święta Bożego Narodzenia woda powinna już 
płynąć z kronów. 

4 listopada w sali Urzędu Stanu Cywil- . 
nego w Krzywiniu odbyła się niecodzienna uroczy- ' 
sto5ć. Rzadko zdarza się, by dane było małżeń­
stwu przeżyć wspólnie ze sobą 50 lat. Państwu 
Stanisławie i Stefanowi Michalakom z Cierłachowa 
to się udało. Razem mają 144 lata. Wychowali 
pięcioro dzieci. 50 lat temu przed ołtarzem 
zgodnie potwierdzili wolę wspólnego tycia na 
dobre i na złe. W sympatycznej i rodzinnej 
atmosferze gratulacjom nie było końca. Nie za- ' 
brakło ich też ze strony .władz. W spotkani14 
uczestniczył burmistrz Krzywinia Paweł Buksale„ 
wicz w towarzystwie kierovnika USC Romany 
Córeckiej-Zembroń. Burmistrz udekorował dostoj­
nych jubilatów medalem •Za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie". 

Ciepłą atmosferę stworzyli swym występem mllu­
sińscy z Przedszkola w Krzywiniu. Wręczyli oni 
jubilatom piękny upominek. Ze swojej strony 

· Redakcja życzy państwu Michalakom dobrego zdro-
wia i kolejnej rocznicy. · · 

6 listopada Bank Spółdzielczy w Krzy­
winiu obchodził jubileusz 120-lecia działalności. 
Z tej okazji odbyło się uroczyste zebranie · 
przedstawicieli DS i zaproszonych gości v 1111 : 
Domu Strażaka w Krzywiniu. Z tej okazji nakładem · 
banku wydano książkę "120 lat Banku Sp61dzle1-
czego w Krzywiniu 1872-1992", 

(pb} 

Święta Bożego Narodzenia v oczach przedszkolaków 
I 
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BOŻA MĘKA 
W KOPA&ZEWIE 

11Est moribunda, księże! więc jeszcze 
Olejem pomaż jej skronie". 
Ledwie te słowa z cichły złowieszcze, 
Dziewica,łamiąc swe dłonie, 

11Litości!" - krzyknie - 11 stryju, litości!" 
I ściska masek koldna. 
Spadł kwef jej z czoła strasznej białości 
I błysła twarz jej liljana. 

~remnie! cisza trwa wciąż złowroga. 
Więc ja, głos wznosząc wzruszony, 

_ Zaklinam obu na sądy Boga, 
Toż i na ludzkie zakony. 

11Księże, wiesz przecie, jaka z jej winy, 
Sromota w starym jest rodzie. 
Zapadł niezmieMy wyrok rodziMy, 
I w dąwnym . stwierdzon jest grodzie." 

Z jękiem dziewica bez zmysłów padła, 
Jam zaś, gdy prośby przebrzmiały, 
Oloć mi się w oczach snuły widziadła, 
Kładł na nią olej, drżąc cały. 

M.lrtwa,jak posąg grecki, na ziemi, 
lub kwiat le~ła podcięty, 
Kiedym wychodził dłońmi silnemi 
Ponurej maski ujęty. 

W krużganku wzrok m6j prawie niechcący 
Zwróciłem wstecz ku drzwiom sali 
I wraz mi czoło zlał pot gorący, 
Bom ujrzał olbrzyma w dali. 

Niemy, w krąg dzikie rzucał spojrzenia, 
W dłoni błyszczała siekiera; 
Stał tam jak wyrzut straszny sumienia, 
Co z cicha duszę ·pożera. 

W sieni na Zbawcy musiałem rany 
Poprzysiądz złowrogiej masce 
Milczeć tak długo, aż sznur kościany 
Znów mej nie wróci przepasce. 

Wziął mi paciorki i błysnął trzosem; 
Jam pełen cofnął się sromu. 
Wtem niewieściego jęku odgłosem 
Aż ściany zadrżały domu. 

, . 
Zemdlałem.•- Gdym się w gl~bi kolaski 
Obudził, j~k m1 ow jeszcze 
Brzmiał, w oczach czarne latały maski 
I ciche mary złowieszcze. 

Tu doniósł księdzu sługa kościelny. 
Że pośród leśnika strzechy 
Błażej, w niemocy leżąc śmiertelnej, 
Ostatniej czeka pociechy .• 

Ludwik Mizerski - 1873 r. 
Druk: "Dziennik Pozna6ski"Nr 251 z 3.XI.1893 r. 

I II 

Morza córy, sine chmury lecą stropem nieb; 
Wiatr je niesie, hucząc w lesie, drży zielony sklep. 

W leśnej chacie wśród zamieci 
Drżąc kaganek blady świeci, 

'. Przy nim starzec w zgonu chwili 
· Przed kapłanem siwym kwili. 

Duszę korzy, zanim boży, rajski przyjmie chleb. 

W jego twarzy już się żarzy światło - innych stref, 
,Duch się smuci, gdy pierś nuci swój łabędzi śpiew. 

Pod okienkiem wiatr powieści 
Skrycie słucha, wnet ją wieści 
Starym dębom w mech ubranym, 

!wkrótce w kniei wśród zawiei szumiał ją chór drzew. 

.Ach, radośnie z dwóch serc w wiośnie w mig miłości kwiat . 
Nieraz strzeli, choć je dzieli zły przesądem świat. 

Lecz niedługo swemi czary 
Poi dusze młodej pary. 
Wnet nad niemi czarno chmury, 
Stroją niebo w kir ponury, 

Cudne kwiecie burza zmiecie, zniszczy grom lub grad. 

W starym dworze jako zorze młode dziewczę lśni, 
Lecz w ustruni wzdycha, roni ciche, rzewne łzy. 

Jakże biedna nie ma szlochać, 

Kiedy serce pragnie kochać, 
A żelazna wola stryja 
Samotnością ją zabija 

I nieść każe Bogu w darze uciech ziemskich sny? 

Za jeziorem, nad wieczorem w cieniu drzew 
Leśnik młody śle przez wody tęskny ku niej śpiew. 

Choś cyn kmiecy, dla Ojczyzny 
Twarz swą w chlubne ubrał blizny. 
llet z wędrówki z obcych krajów 
Do rodzinnych wrócił gajów, 

Rok się cały w polu chwały mężnie bil jak lew. 

Raz wić wianek z macierzanek w ranny, śliczny czas, 
Rąbkiem gaju wzdłuż ruczaju szla dziewica w las. 

Spotkał ją tam leśnik młody, 

Zapłonęły im jagody, 
On się skłonił i nieśmiałą 

Podał dłonią wiązkę całą 

Leśnych kwiatków i bławatków i zniknął w gaju wraz. 

c.d.n. 

I 



Znaczenie haseł: (poziomo) 
l. Spółgłoska d źwięczna . 

2. Zapewnia ciepło. 
3.Żeruje nocll . 
4.Ptak lub owoc 
5 . ••• ,ale w ostrogach! 
6. Podobno w zielonych trampkach 

jest niewidoczny w trawie. 
7. Oby był słodki 

8. Waży w wierszu 
9. Oby zawsze nadeszła w porę. 

10. Uśmiechu. 
11. Słyszysz za oknem lub 

widzisz zimą na rzece. 
12. Się niesie . 
13. Kto miał, to posiał. 
14. Np.trawy . 
15. Wprogramie sportowy, w szkole 

r.ysunkowy, 
15. Nie wierzę, że śpi. 
17. Czasem idzie. 
18 . Po d. 
19. Karczemna. 

Roz ·,. iązanie krzyżówld odczytane w środl-,owej 
pionowej kolumnie uzyskane po wpisaniu haseł 
poz iomych należy przesłać (w terminie do 15 
stycznia 1994 r.) lub przynieść do redakcji. 
W~r6 d autorów prawidłowych odpowiedzi rozlo­
sujemy strakcyjne nagrody. Opracował: K.N. 
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"Wieści Krzyviiiskie" - pismo samorządu Miasta 1 Qniny Krzywiń. 

Rcdagu1e zesp6l: Tadeusz Janiak (sekr . red.),Cratyna Hovaczyk, 
Krzysztof Nowaczyk (red.nacz.), Izabela Urban. 

Adres re-dakc11 : Urząd Miasta 1 OtJny Krzywiń ul. Rynek 1 
64-010 Krzywiń tel/fax 170-676 
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